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w o j e w o d a  Śl ą s k i  o d z n a c z o n y  
W ł o s k im  k r z t  ż e m  k o m a n d o r 

s k im .

Katowice, 3. maja. (P\T). Do wo 
'jwody iląsbiogo przybył w dmou 3 go 
maja w  godzinach popołudniowych 
jłonsui włoski de I uppisa, który przy
był do gmachiu wojowódizitiwa iw towa
rzystw io sfekratarza konsuiialkt celem 
wręczenia p. wojewodzie krzyża ko- 
uiaiMlor”(!degiO z koroną . 'leską na 
wstąuize, n adane jo mu przez król: 
włoskiego dekretem z dudo 3. k « otniia 
iia bi. Po przemówieniu konsuil a, ip. 
wojewoda prosił go, alby w yrazil królo
wi włoskiemu podziękowanie za tio od- 
zniacicniie.

ARABO W IE  Z HEBRONU ZASĄD ZEN I 
NA o R Z IW N Ę .

Jerozolima 3. maja (P A T ) Arabska 
ludność Hebroni skazana zostali na 
grzywnę 10.000 funtów szterL, zaś lud
ność sąsiednich miejscowości na grzywnę
6.000 funt. szteri za udział w  zaburze
niach sierpniowych, podczas któryuti ży
dowska dzielnica Hebronu została sjf(| 
drowana, a w ielu Żydów pomordowa
nych. Wyznaczone grzywny mają być ui
szczone w  ciągu 5-ciu lat.

 -o ------

n a jn o w sze  m m i i
fiOSENNE i LETNIE najpiękniejsze 
reajje mody po cenach najniższych 
457 we Firmie

1 R A C E A  S T A U B E R
P!. M A  A J A  C KI 7 I.
(pod Kawiarnią de la Pa ix ) 275,

K A S E T K A  Z KLEJNOTAM I W ŻO ŁĄD K U  RYBY.
W  pobliżu wysp .Galapagos (znajdują się one na Pacyfiku, a należą Jo 

Ekwadoru), złowiono t. zw. „p ilę '‘ (gtJunak ryby), w  której wnętrzu znaleziouo 
zamkniętą kasetkę, zawierającą 3, sznury p< rei, 2 zegarki damskie, wysadzane 
djamentami i rubinami, złoty Tińcncn, 3 złote bransolety i kolczyki złote ze szma
ragdami. Kaseta pochodzi prawdopodobni1 z, jakiegoś okrętu, który u le "! rozbiciu

O F IA R Y  R O Z R U C H Ó W  W  IN D IA C H  
Londyn, 3. m aja. (P A T . )  W ed łu g  

d on ies ień  z Lu ckn ow , w  m ie jscow o 
ści C hadoara, w  o d le g ło ś c i 50 m il na 
pó łnoc o d  B en ares , dn ia  30. k w ie t

n ia  ro ze g ra ły  s ię  rozruchy na wnęk 
szą skalę, podczas k tórych  8 d om ów  
h in dusk ich  zosta ło spa lon ych  a 12 

hindusów odniosło rany. Jeden z nich 
zmarł.

G ENERAŁ FR ANCUSK I U  MARSZ.
P IŁSUD SK IEG O .

Warszawa, 3. m aja. (P A T . )  D ziś  
popo łu dn iu  p rz y b y ł do B e lw ed e ru , 
ce lem  złożenia wizyty Marszalkowi 
Piłsudskiemu, b a w ią cy  w  s to licy  ge
nerał armii francuskiej Azan.

INTERPELACJA W  SPR A Y  IE 
PO ŻYC ZK I W ILEŃSKIEJ 

Londyn, 3. maja (P A T ) Poseł konser
watywny Soutby we środę, 30. kwietnia 
zainterpelował ministra Hendersona w 

•sprawie zwrotu pożyczki m iejskiej ni. 
Wilna, udzielonej m. Wilnu jeszcze' przed 
wojną, zapytując, jakie są w idoki poro
zumienia z rządem polskim w  sprawie 
zwrotu tej pożyczki, która przeważnie 
znajduje się w  rękach drobnych posia
daczy angielskich

 0-------
NOWE O D D Z IA Ł Y  B A N K U  PO L 

SKIEGO W  M AŁOP0LSCE. 
Warszawa, 3. m aja. (P A T . )  B ank  

P o lsk i zaw iad am ia , że d n ia  5. maja 
1930 r. rozpoczn ą  sw e  czyn n ości no
w e Zastępstw a  B anku  w  Kolbuszo
wej, Łańcucie, Myślenicach, Radzie- 
chowi" i Ropczycach. P ro w a d ze n ie  

a gen d  zastępczych  p o w ie rzo n o  m ie j

scow ym  instytucjom  fin an sow ym .
 o-------

PO LSKA PR ZE G R A ŁA  Z RUMUN JĄ, 
Warszawa, 3. maja (P A T ) W  sobotę, 

w drugim dniu rozgrywek tenisowych o 
puhar Davisa, pomiędzy polską a Ritinu- 
nją, odbyła się gra podwójna pomiędzy 
parą Mishu, Poulieff (Rumunja), a brać
mi Jerzym i Maksem StcHarowem (Pol
ska). Spotkanie zakończyło się zwycię
stwem Rumunji w  4 setach 1:6. 6:2, 6:3, 
7.5.

iu M a r n i  i O l i e i E  od i .  moja i w ł a  iifzefioje m m m . - Po raz s i e r r a  l e  Horn ie
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Naruszeń e
prawa i interesów ..

gm iny .
T.w ów  4. m aja.

Zamieszczoną. w  „S ło w ie  PcJskiem " 
polem ikę z  m ojem i u w aga irr w  spra- 
iwfe jamoiiządni lw ow sk iego za ty tu ło 
w a ł p. K. pytam iem . ,.Naruszona© p ra 
w a  c z y  m terescw ?'*, a  zaikończ ,d ją 
odpow iedzią , ż© n ie  matezy „bezipo 1- 
staw n ie  oskarżać R ządu  o  namn«®enifl 
prawa, tam gdz ie  i.rruszon  ■ są tyłka 
interesy.

P y  tamie d odipow iediź uw ażam  za  

myikie. Zam tot zona bow iam  d ecy z ja  
p. W o jew od y  naiuSHa m ojem  Łoamaem, 
ta  r praw a, jak i  ‘ntenesy gm iny i  w *  

óązaaiej R a d y  m iękk ie j.
iPrzypojiazazaim, ż e  p. K ., w spom ina

jąc o  iiaruszeiwM liniterosów ima n a  
m yś li iaueres rauŁdtesmiy i  Interes 

ipnatwnry-
Jcsl 1'zeczą  jasną, « e  ĵdlzjiie jest nar 

ruszony interes p raw n y , Itam toż jest 
ra ru sro  le  odpow iadające mm prawo.

Z  cytawianetgo juiż <ło przesytu 
§  112 eta.utu mtejsikiieigo w y n ik a  zaś, 
że  mltetros R a d y  miejtkiiaj w niaieży- 
tem stosow aniu tego przepisu ,praWni< - 
go jetśt id en tyczn y  iz in te rn o m  ©miiny.

Ustęp 'bowiem driuigi tago paraigraifu 
stanowi że od raZwiiąza nma Rady 
mieóskH „gminie" stuiży rekun? dlu 
Ministerstwa, a usltęp ostatni .jujamawti, 
że „Rada, mi© jaka, którą Wojewoda 
rozwiąza4, m oże.. celem wnresienia 
ickt r .u z,giiO’irtudzić się na posiedlaeiniie 
tame“ .

Ustawia w ięc identyfikuj: naruszo
ne rozw iązan iem  iprawo L interes 
p raw ny R a d y  m iejsk ie j z  prawem  i 
•interesem gm iny.

S tanow isko to jest zrozum iałe.

R ada  m iejska bron; sw oich  praw  
n abytych  z  w yboru , aflbo —  :ak 
w  wypadku rdndejsaym —  z  m ocy 
specja lnego aktu nadawczego.

Z  tern łą c zy  się p raw o gm iny, aby 
rząd z iła  nią R ada  m iejska, w ed le  sta
tutu miejski:ago do tego powołana.

Obrana p ra w a  i  interesu praw ne
go jest w id ie  filo zo fji p raw a nieinal 
nal ozem  e lyo ra ym  człow ieka , a zna 
n ą  jaat pdeina rozp raw a  Ih en n ra  p. t. 
„W a lk a  o  p raw o“ , w yw od 'ząca, że  kito 
■narusza czy jeś  prawo i  czy jś  imteros 
p raw n y , ten narusza jego osobowość.

Nicuaa w  pow ażnej dyskusji p raw 
ne" m iejsca 'd la  argumentu, 4e p row a
dzi a,ę w a lk ę  o interesy, a  n ie  o pra. 
wa. —  je że li się nie chce w prow adzić  
dw u zn aczn ikow  z s fe ry  interesów  
pry watnych.

N L m ile  musi taż dotknąć wyraż©- 
nae c  „bezpudstawnom  oskarżan iu  
R ządu".

Niilkt z  nas nie w p ad ł w  ton „J ‘aecu- 
■se“ , a p. K., 'jako orawniik w ;e, że  

m iędzy i aalrarżeniem  decyzji R ządu 
i  jej kryltyką jako sprzecznej z pra

w em  a „oskaLżenmam" Rządu zach o
dzi istotna różn ica. W idoczn ie  w ięc  
n ie  ze  w zg lędów  praw n ych , lecz  po li
tyczn ych , które p. *K. rzekom o ch c ia ł
b y  w yblim inowaC  z  dyskusji p raw n i
cze j, m ów ; on w sw ojej iDoiemice o 
oskarżan iu  Rządu.

P o  fym  wstęp ie, k tóry  uw ażałem  
za potrzebny ze  w zg lędu  na rozm aite 
uw agi .polemiki >p. K., przejdę do stro
n y  czysto  prawnej' d tw ierdzę, że roz
w ią zan ie  R ady m iejskie! nastąuiło 

snrzeczn ie z  ustawa że  T w b u n a ł Ad
m in is tracy jn y  u zn rł tę R adę za pełno

Ś f  P .

Jadwiga
z Hr. Z a m M  cb Krajewska

właścicielka dóhi
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św Sakramentami zasnęła 

w  Panu dnia 3. maja 1930 r. w  Ohladowie w  84 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w e j-wow ie z krypty kościoła 00. Bernardynów 

na cmentarz Łyczakowski we wtores, dnia 6. maja b. r. o godz. 3 pa po
łudniu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele św. Mikołaja we 
wtorek, dnia 6. maja b. r. o godz. 10 rano, d czem zawiadamiają w smut
ku pogrążeni

SYN, SYNOWA, WNUK I RODZINA.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

m m m m am m m m um am m m m am

ft n. Józewslri przruywe dc Lwwa
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. maja. (Z ) Jutro w ie
czorem odjeżdża do Lwowa Min. 
spraw wewnętrznych Józerwski. Mini
strowi towarzyszą w  podróży wyżsi’ 
urzędnicy ministerstwa z dyrekto
rem Dep. polit. Stamlrowskim na

czele. Jest to pierwsza większa po
dróż inspekcyjna obecnego Ministra 
spraw wewnętrznych dla zwiedzenia 
Województw południowo - wschod
nich.

Opóźnienia roćasóir zasiały
B E Z m C E E Ń S T W C  NA  

Warszawa, 3. maija (P A T ).  Nieua- 
fciżmie od Stałego nadzoru, nad kurso
w an iem  pociągów  pasażersk ich tak da- 
kkcinieiżmych jak  i  poom .ojskich, W fa- 
d ze  kole jow e co  pew ien  czas  pmaapro- 
wiadlzaiją doraźną rewizję biegu j otrią- 
gów calm .. skanStatawamiia w ypadków  

opóźnień. Ostatnia taka rew iz ja  p rze
prow adzona w  Jiuityun hr. wykazała., że  
na 619 pociągów datek^bieinycti tyilibo 
53 knracwalo z orpóźmien̂ etm i to nie- 
wietkiifHn, tak, iż  reigullarnosć ruchu 
w yn os iła  91.6% . Nalom iaist w  nuchu 
miii łscow ym  na 2.726 -pomątgów było 
101 wąipiadków oujó^zmioń, rów n też nre-

K O LE jA G F  W Z R ujsŁO .

ztbjnt dużych, ^zyllł, ż e  regularność ru- 
cłra tego wynosoła 963%. W  porówna
niu do pMprzediniich m ies ięcy  dało się 
skoustaitować w yd a tn y  postęip w  k ie 
runku zw ięk szen ia  punikituialLniOŚci n-a- 
azjmh ,pociągów.

R ów n ież di statystyka wypadków 
wykaarnijr znaczne zwicLszenie beiz- 
piec uist wa ma kotlejacth. I talk w  m a r
ciu by ło  tytko 9 w ypadków , p rzy  -prz©- 
diętnój iw roku uibifogłyim 19, 1 m ie
sięcznie. kade i z tych wypiadików nie 
pociągnął za sobą śmierci, an i nawcit 
zran ien ia  pidlróżmyi-h, c z y  też 'praco
w n ików  kdlwiawylch.

praw ną i  ż e  konsekwencją, orzeczen ia  
N. T. A . 'Winna b yć  restytucja  ro zw ią 
zan e j R ady

1) P. K. w yw od z i, że  w y rok  N . T
A . przyznało  loz iw iązaoe j R ad z ie  m ie j
sk iej p raw o  rdlouirisu na dwu iDOdfete  ̂
w ach : ina podstaw ie ogólnej ustawy 
z  raku 1923 i n a  podstaw 'e artyku łu 
112 aiamutu m iajskiego.

Jast rzeczą  jasną, że jeże li orze- 
czente przyzn a je  jakte-ś p raw o tak  w e 
dle ogólnej zatsady, ;ak w ed le  przepisu 
szczegółowego, orzeka on e tam sam em , 

że osoba uprawniona posJada szcze
gółowe warunki, których szcaagółowy 
przepis w ym aga .

Jeżeli tedy orzeczen ie  N. T . A. 
p rzyzn a je  rozw ią zan e j Radizie m ie j
skiej praw o rckunsu n ie  ty lko weriile 
ogóinej us'ta\ry <z r. 1923, ale -też we
dle § 112 statutu stwierdza ouo teim- 
samem, żei rozwiązaną Rada była 
Radą pełnoprawna, bo tylko o taktej 
traktuje § 112

Fakt, że  U rząd w o jew ódzk i d la u 
zasadnieinla sw ej kom petencji dn w y 
dania tym czasow ych  zarządzeń  na 
czas aż do w yboru  nowej R ad y  m ie j
skiej pow ołu je się na w ym ien iony 
§ 112 (a l. 5), nie wysbanezryłby do 
uzasadn ien ia leg itym ac ji R ad y  m iej-

skiGj do w n ies ien ia  rekuirsu weldite al. 2
i 7 . tego paragrafu

Bo tekiże do odwołanfa R ady korni- 
sarskiej, n ie  m ającej p raw a rekurau, 
kompieltfincja p. W o jew od y  op iera  się 
na pow ołanym  § 112 al. 5.

2) P. K. dodaje od  a a b ie  jeszcze 
jeden argum ent, mrianowicie fen,, że  
jeśli uchwałą T. K  R  nadano Radizie 
m iejskiej atrybaicje, przry sługujące w y- 
biraneij Radlzae na podlstaiwie statuitu, 
rr. iała on:a ternBamem także atrybucje 
z  airt 108 i  112 do wintesienfia rckiursiu.

Jest to -airgumenil znakom ity, k tóry  
w  konsekw encji p row adzi do konklu

zji, ąe rozwiązana R a ia  miejska miała 
także atrybucje z § 107 i tatnini, w ed le  
k tórego R'ządnw.i. ^ łuży iprawcu nadzoru 
ty lko w  tym  kieruniku. alby R ad a  m iej 
ska awego zakresu 'działan ia n:ne .prze
k racza ła  i b y  nie dzia ła ła  w n rew  usta 
w om ; —  dhtej atryniucje1 w yp ływ a ją ce  
■z §  107 tiLoltuitu wedlte tezy , uBtallonej 

p rzez  N. Tryibunat Adm . w  spraw ie  
R a d y  m. K rakow a, iż Rząd meże roz
wiązać Rade miejiką tylko w  grani
cach określonego dopieroco prawa 
na Iz  urn.

Skoro rozw iązanej R adzie  m iej
skiej przyznano wszystkie prawa sta
tutowe, d laczego miałoby to dotycizeć

upraw nień z § 112, a nic także aitiry- 
bucyij z § 107 staiuJtiu?

3) Przewó łu jąc wniiosek, w y p ły w a 
ją cy  z  [powyższego rozum ow ania, zau
w a ża  p. K., że  „w  ocanie konisiekwein- 
cji'... rioiziwiąjzarria (Raidy m .) wobec 
zimiemionych zuipcłniie wairunkow poli- 
tyozm ych i  praiwnych (n iom ożności 
razjpćsarnia now ych  wyiborów) sum ien
ny  iprawnik .powinien b yć  beuriUZó 
'Wistrze.niężliiw y d oslfiożny“ .

P iszę aię na to zdan ie.

Forwinnu się być baidwo wstrzemię
źliwym i ostrożnym w  przyzna 
k^naekwoucji z..no.iionjm wa, aukonj 
politycznym i prawnyiu.

Sam a amłama stasiunków polityciz- 
nych  i prawnycih (iw zimaczeiniu zm ia 
n y  ustroju pańsltwa iitip.) aibsulntide u.ie 
uchyla ważności poszczególnych u- 
staw, a t&ui mniej statutów mtejsk,cb.

Jożóli zm ien ione stosunki w ym a 
gają zm ian y  ustaw, rzetczą jest R ządh 
postarać się o zmianę c zy io  dcJiiniltyW- 
ną c z y  przejściow ą. Bouteki zaś usta
w a  nie zostaje zm ienioną, żaden  praw  
mik nie m oże .plocliawiać za tern, aby ją 
ignorowano. i\ie m ożna bowtam  wmle- 
d z e ć ,  gdizie się zaczyna i gdzie się 
kończy ignorowanie ustaw.

Zresztą  mię w iem , o ile  zm ienione 
ratiosu/nki póliitycżme liuib prawne stoiją 

na przcisizkodzte 9tosowa,niiu ob'ciW'ązują 
cych  uistaw saimoizą|dow>ch i  staituitu 
m iejsk iego oraiz uszaniawrarniu samo- 
rządiu m iejskiego w  gramie och statutu 
d dekretu T. K. R . z  r. 1*9)19.

Konstytucja n ie  tyllkio teigo nie w y 
klucza, .lecz pmoaiiWinie statuate samo
rząd j tkn jediią z z^afdinic&ych form 
aliuinisliacji państwowej.

Aini stosunki praiwine an i pottHyciZr 
me róe usprawiedliwiają ptaminiięc-ia 
przep is '*w  statiultu o  rworiunkajnh 
skulckach roiziwiąKiamia pełnoprawinej 
R a d y  m., nie napaawaei-liwdają zanrię- 
chamiia resty tu c ji dawniej tlad y  m., 
uzniainoj przeiz N. T . A . za roełmpraW- 
ną, a bez izachowanlia w arunków  
§§  107 ii 112 staitiuitiu izwolin ioimej —  
i  juiż wcale nie uaprawledliiwiają po- 
mindęcifi statutowych praw Prezy
dium miasta w  cza- "e do zohrama się 
nowej Rady m., praw  ununmawianych 
w  tytekrtSoć iporwoł.anytriji § 1.12 Atatubu, 
k tóry , zldtanicm p. K., już dEatego Wi
nien być w  ca łośc i stosowany, bo ge 
roizpotrządlzemte p. Wojetwiody :z r. 1927 
ma uzasiadlnieaiiie kom petencji dó wy* 

dainia razpuirtządzeiiiia eytttuje.

Br. Rubin Sckal

Dwie t rernjs - 
3 2 , 0 0 0  OOO z i  

do wygrania!
Lo* ... P ńst a. Lcterji 

K :a s o w e j  I. A l.
po zł. ,0 /a i/4, 20 za t/2,

■ 0 za cały. 
poleca

Kolektura T. S, L.
* m j w , r a a r »  3.
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Siiefo 3-go Maja w stolicy.
D = f Se de cdBbraf P- Prezydent Rz “cz#p ospoitej

W arszawa, 3. m aja. (P A T . )  W  
dn iu  d zis ie jszym , jak o  w  dn iu  Ś w ię 
ta N a ro d ow ego , sto lica  przybrała od
świętny i uroczysty w y g lą d . Na w szyst 
k ich  dom ach p o w ie w a ją  f la g i o b a r
w ach n a rodow ych , na u d ek o ro w a 
nych ba lkonach  d o m ó w  w id n ie ją  g o 
d ła  p ań stw ow e i p o r tre ty  p. P r e z y 
den ta  R ze c zyp o sp o lite j i M arsza łka  
P iłsu d sk iego .

T ra d y cy jn ym  zw ycza jem , o  godz. 
8.30, w Ogrodzie Botanicznym, o d 
p ra w io n a  zosta ła  w  k ap lic zce , M sza 

św . przez ks. profesora Grabowskie
go, na k tó r e j ob ecn i b y l i  p rz ed s ta w i
c ie le  w yższych  u cze ln i o ra z  lic zn e  
rzesze  m ło d z ie ży  a k a d em ick ie j, ze 
sztan daram i. K a za n ie  o k o lic zn o śc io 
w e  w y g ło s ił  ks. p ra ła t Borkowski. 
Uroczystość zakoń czy ła  s ię  o d ś p ie w a 
n iem  „B o że  coś P o ls k ę “ . O godz. 10. 

rano , w  k ośc ie le  Arohikatedralnym  
św Jana, ks. kardynał Kakewski, w  
asyście licznego kleru odprawił uro
czystą Mszę św. Na nabożeństwa) p rzy  
b y ł p. Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki, w  o toczen iu  człon 
k ó w  D om u c yw iln e g o  i  w o jsk o w ego , 
Rząd in corpore, z p re m je re m  W a 
lerym Sławkiem na c ze le , Marszal
kowie Sejmu i Senatu, gro n o  posłów  
i sen a to rów , korpus dyplomatyczny 
z nuncjuszem papieskim Marmaggim  
i ambasadorem francuskim Larochem  
na czele, członkow de w o jsk o w e j mS 
s ji fra n cu sk ie j, p rz ed s ta w ic ie le  w o j

skowości, w ła d z  sam orząd ow ych  i 
wyżsi u rzęd n ic y  pań stw ow i. W zd łu ż  
nawy g łó w n e j u s taw iły  s ię  d e le g a c je  
s tow a rzyszeń  i o rg a n iza c ji sp o łecz 
nych.

P o  ukończen.-iiu M szy  św1. o  godz. 
,10.45 p. Ftrezyidanit RiziaczypostpoiMitej w  
otoczenou Gzfanlków -Domu cyw idnego 
i wotjskcwetgo odjechał na plac Mar
szałka Piłsudskiego.

Jednocześnie w  kośc.ide garn izono
w y m  odpraw ione zosta ło  uabożeńsltwo 
d la  od d zia łów  w ojskow ych , Stacjono
w an ych  w  W arszaw ie , Pazaltam od

praw ione izioeitaly .nalbożcńsbwa w  
świiąJtynlacih inn ych  w yzn ań , 
i N a  placu  M arsza łka  J. P iłsu dsk ie- 
«o  P . P rezyd en t w  asyście p ierw szego 
w icem in is tra  spraw  w o jskow ych , gen e
rała K on arzew sk iego , dow ódcy  0. K . I. 
genera ła  W rób lew sk iego , zastępcy sze
fa  gabinetu  w o jskow ego  podpułk. F yd y  
i adjutantów  p rzeszed ł przed  frontem  
od d z ia łów  w o jskow ych , poczom- skiero
w a ł się w  stronę pom nika ks. Józefa 
Pon ia tow sk iego , gdzie p rzyw ita li Go 
cz łon kow ie  R ządu, Sejm u, Senatu, 
przedstaw icie le  państw  zagran iczn ych  
i inn i dygn itarze. R ów n ocześn ie  oddzia 
ły  w o jskow e p oczę ty  p rzygo to w yw a ć  
-się do defiliady.

Po pow itan iach  P. P rezyd en t za ją ł 
m iejsce na specja ln ie p rzygotow an ej 
trybun ie, m ając po p raw e j ręce gen e
ra ła  K on arzew sk iego ; opodal stanął 
sze f kan ce la r ii c y w iln e j dr. L is iew ic z  
oraz zastępca s ze fa  gabinetu  w o jskow e
go podpułk. Fyda.

0  godz. 11.4-5 rozpoczę ła  się d e fi
lada, którą p row adził d ow ódca  O. K. I. 
gen era ł W rób lew sk i. W  tym  m om encie 
eskadra sam olotów  p rze le c ia ła  nad pła 
oem  M arszałka Józefa  P iłsudskiego

P o  oddzia łach  w o jskow ych  p rze

d e filo w a ły  oddzia ły  przysposob ien ia 
w o jskow ego oraz hufce szkolne w  l ic z 

b ie 5-ciu baonów. D e fila d ę  zam yka ła

polic ja  p iesza  i konna. D oskonała po
staw a w o jska  oraz inn ych  oddziałów , 
b iorących  udzia ł w  d e fila d z ie , za ch w y 
ca ła  tłum y -publiczności. Po: skończo
nej de filadz ie , k tóra trw a ła  blisko g o 
dzinę, P. P re zyd en t żegn au y  ow acyj-

Poznań, 3. maja (P A T ) Minister Prze
mysłu i Handlu inż. Kwiatkowski pi zy- 
jechal dził rano do Poznania, ■'•ęlem zwie
dzenia tegorocznych Targów Poznań
skich. P. Ministrowi towarzyszą: dyre
ktor departamentu Dąbrowski i sekre
tarz Barański, oraz dyrektor Instytutu 
Badań ko'njunktury, profesor dr. Lipiń
ski.

Na dworcu Oczekiwali p. Ministra, '■ o- 
jewoda poznański Raczyński, .'rezydent 
miasta Ratajski, oraz dyrekcja 'Lirgów .

P R Z E Z  POLSKĘ I 
Warszawa, 3 m aja. '(P A T .) iDnia 5. 

m a ja  odbędzie się uroczyste otw arcie 
p row izo ryczn ego  ruchu tranzytowego 
d-o Rumun ji przez Polskę i Czechosło
wację, W  uroczystości w ezm ą udział 
ministrowie interesowanych państw. —  
P ro w izo ry c zn y  ruch tran zy tow y  odby
w a ć  się  będzie  p rzez -stacje kolejow e 
Grigore Ghica Yoda —  Śniatyn, Zału- 
cze —  Woronienka —  Jasina i Valea 
Yisanluji, .na zasadzie kon w encji kole-

Gdynia, 3. m aja. (P A T . )  Z jazd  
M łodych  Obozu W ie lk ie j  P o lsk i, k tó
ry  o d b y ł s ię  tu w  dn iach  2. i 3. m a
ja, p rzy  u d z ia le  d e le g a tó w  z ca łego 
karju  w  lic zb ie  ok o ło  800, doprowa
dzi! w  dniu dzisiejszym do starcia z

nie p rzez zgrom adzonych , udał się w  
otoczen iu  św ity  n a  Zam ek.  ̂ O ddzia ły  
w o jskow e p rzem aszerow a ły  do koszar, 
w itane po drodze -serdecznie p rzez tłu
my publiczności, k tóra za le g ła  chodn i

ki.

Po powitaniu i śniadaniu, udał się.p. 
Minister wraz z, otoczeniem do katedry 
na nabożeństwo ku uczczeniu rocznicy 3. 
Maja, poczem przypatrywał się defila
dzie. Następnie udał się na teren Tar
gów', iktóre zw iedził bardzo szczegółowo, 
oprowadzany przez dyrekcję. Po w ypo

czynku wziął p. minister udział w  o bie
dzie, wydanym przez poznańską Izbę 
Przemystowó-Handlową w  Bazarze, po
czem wraz z towarzyszącemi mu csolenni 
odjechał do Chorzowa.

CZECHOSŁOWACJĘ.

j-owej, zaw arte j w  Pradze dni-a 9 listo
pada ub. r. między Rzeczpospolitą -Pol
ską, król. Rumunii i republiką czecho
słowacką. Ruch -ten w o ln y  b ędz ie  od 
rew iziji p aszportow ej i  c e ln e j i d latego 
wsiadanie do pociągów tranzytowych 
pasażerskich i w ysiadan ie z nich, jako- 
też ładow an ie  i w y ład ow yw an ie  tow a 
rów  na teren ie k ra jów  tran zytow ych  
nie będzie dozwolona.

miejscową ludnością.
W  dniu tym  —  ja k  corocznie —  

odbył się uroczysty obchód z okazji 
święta narodowego, p o łączon y  z de
f ilad ą . Już podczas d e fila d y , zw ią z 
k i i o rga n iza c je , b io rą ce  u dzia ł w7

P.P. Giiceime rezerw!
Zakupują mundury, priczesy ang. i ko' 

szulki tylko w znanej firm ie

K. STIER, Lwów, ul. Sykstuska 33.

Materjały wojskowe zawsze na składzie.
'  4296-3

pochodzie , b y ły  p ro w o k o w a n e  za
czepkam i, s zyderczem  i o b e lżyw em  
zach ow an iem  s ic w o b ec  sztan darów  
zw ią zk ó w  ze strony pozosta jących  na 
u b o -m  człon ków  Z jazdu .

■Ofcrzyfciii ife o  chnralkitei-ze prowÓKa- 
cyjn-ym, padające na kom endę, nie 
znalazły jednak oddźwięku wśród o- 
gó-łu uczestników Zjazdu. Tegoż jed
nak dmiia, z  -powodu anltypaństwowego 
stanow iska wiaoutjąicyeih ro zw in ę ły  sdę 
w pobliżu lokalu Zjaztin ostrzejsze 
starcia. Rzesze robotników chciały za
atakować salę obrad, t e z  szybka dm- 
-tarweneja odidaiał-u -miejscowej polac-ji, 
o ra z  cibywaite-lidkae stanow isko podraż
n ionych  robcltuilków, jalk rów n ież takt 
ich  leaderów  zapobiegły wielkiemu rc-z 
lewowi krwi. W  rezultacie jednak 
było kilku rannych. Dwóch z nich od
wiozło pogotowie do szpitala.

Przew odn icy  Zjazdu, jak -poseł 
Wierczak d Zalewski trzymali się od 
młodzieży w  czasie starć z daleka.

O TERMIN OBRAD KOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ.

Genewa, 3. maj-a.-. (D A T ). W edług 
doniesień nieikltóry-cih dzsieunilków, naj
bliższa sesja komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej oidlb-ędlzii-e się 
prawdopodobnie n iezw łoczn ie  -po- tego- 
rocznem  Zigromadiz&niiiu Liig-j Narodów . 
P rzew od n iczący  kom isji London p rzy 

b yw a  w  n-iedlzóelę w tez io ra m  do G ene
w y , 'b y  z  (przedstaw ić:etam i -głównych 
delegacji do komisji rozjemstwa i bez
pieczeństwa om ów ić sprawę cz-ągu i 
m iejsca  aWołani-a kom-isj-i. Przedstawi
ciele Anglii i NiiEtmieic propan u)ją zwo
łanie sesji komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej w  czerwcu 
lub lipcu bT. —  projekt ton jednakże 
zwialcz-any jest energiczn ie -przez roz
maite inne delegacje.

Co to jest TcgaS?
Tabletki-Togal są skutecznym środkiem 
przeciwko reumatyzmowi, podagrze, gry
pie, bolom nerwowym i bolom głowy, 

migrenie i przeziębieniom.
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używa
jąc innych inałowartościowych środków 
Według rejentalnego poświadczenia prze 
szlo 6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie 
dla skuteczności działania Togalu. Nabyć 
można we wszystkich aptekach nr. re- 

gistr. 1364. Cena Zł. 2 . 3462-?

D rA
ordynuje jak corocznie

j ł i e  m-lli „HRfikUS"

Dr. OTYLIA

FINSTERBUSCH - GOLDBERGO WA
ordynuje jak w  roku ubiegłym 

w  Krynicy wilia „Raj'

Irezfliir
prześlicznie położony nad rzeką Stryj 
w dużym ogrodzie wynajm ie od dnia 15. 
czerwca słoneczne i ładne pokoje: po 70 
Zł. jednoosobowe, po 100' Zl. dwuosobo
we i po 120 Zł. trzyosobowe. — W ikt 
cały lub tylko obiady na żądanie na m iej
scu. — Jedyne miejsce dla wypoczynku. 
Stacja kolejowa Synowódzko Wyżne. — 
Zgłoszenia do Zarządu letniska we Lwo
wie, ul. Piaskowa 11. — telefon 63— 96.

43SM

TT " 'ęd cw o  d z w o lo n a

Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Ż
towarów jedwabnych z powodu likwidacji tegoż cz ału u firmy

WILHELM STRUM Lwów, Boimów 9. lo&t

Rida Nadzorcza i Dyrekcja
Akcy nego Banku Hipotecznego

ze szczerym żalem zawiadamiają o śmierci

dytekłora  Zak'adu

t  Jiiloeza SiBdaiiTi
i z 'p rasrają na p ig r z ib / k t ć r /  odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 5. maja 1930 o 
godtinie 2-ej p j  południu z domu żałoby  

p zy ul. Ochronek 6.
Lwó.v, dnii 4. maja 1930.

Hlnister Kwiatkowski
NA TAR G A C H  W  POZNANIU .

Krwawe starcia w Gdyni.
M ŁODZIEŻ Z O. W. P. SPRO W O K O W AŁA UCZESTNIK Ó W  D E F IL A D Y



Str. 4 „ G A Z E T A  P O R  A N N  A "  z d n i a  5. m a j a  1930. Nr dfftL

Z  wali koncertowej.

Koncert Józefa Manownrdy, artysty 
opeiy wiedeńskiej z nliziałem śpie
waczki Nelli Pirchhof - Maaowardy.

Lwów, 4. maja.

Odlanacfflaljąicy silę duiżyim voknmi- 

■niem, n a d zw ycza jn ie  lazlachetnem za- 
bairrwtoniem bramiieinia i  maksymal!ną 
®iibikotściią gtas basowy, w ysoka  jago 
IkiirlifcuKL i wyfaniiiaiąca się z  muzyikal- 
nościi i  z  sardeicznago p rze jęc ia  się 
artysty  um iejętność fra zow an ia  —  
■względnie —  zcMiraość porywania. au 
dytor jum, oto zadęty, które cech ow a ły  
onegdaj przedzńiwmiie p iękne inikmpre- 
ia c je  m iłego gościa: J. Mamo wandy, 
s łyn nego śp iew aka koncertow ego d o- 
jpenowego. Program  z ło żon y  z  p ieśn i 
Fr. Schulberta i H. WdMfa, o raz  z  
fragm entów  w y ję tych  a  oper I  z  bry- 
log ji R . W agn era  „P ierśc ień  Nilbetun- 
ga ‘, o tw a r ły  twiidosftranneimu artyzm o
w i odtw órczem u Manowiardy szerofcia 
pole db popisu. R ozm iar skałd igłoso- 
weij koncontanlta i  „eflaotyicizinaść" jogo 
środików 'w okalnych rozszerza ją  (jeszcze 
■ten teren dziiałalcmości, w zbogacając 
repertuar inlteiiprotacjami n iektórych  
udworów rzadko w yk on yw an ych  przez 
basistów, jak tn. p. p ieśń WoMratma z 
op. „Tannihauiser" (,yDo gw ia zd y  w ie 
czo rn e j" ) lub arja torcarfora z  „C a r
m en ", opery  B izeta. S in iało m ożna 
jednak Stw ierdzić, ż e  charak ter k om 
pozycji intenpratowanej n ie cdlgrywa 
ro li czyn n ik a  decydnjąciago o sukcesie 
tego zmakarmtogo śp iew aka i  wjeCIkicgo 
artysty : M istrzow ska dykcja , w y k w in 

tne fra zow an ie  i  rzew ność p rzesyco
nej w y ia ze m  uczu c ia  karutyleny 'po
trafią, zaw sze  zna leźć  drogę do serca  
słuchacza, izarówno w  pełnej prostoty 
i sentymenitu ipiosnce Schuberta., jak  
w  ow ych  pełnych d ram atyczn ego  na
p ięcia  recyftatywach i  genjaillnych oka
zach  m etodyki, k tóre p rzyozdab ia ją  
fragm en ty  z  dr;aroaibu ,m uzycznego niier 
śmierteilnego W agnera. D oryw czo  Skre 
śtone w  c iasnych  ram ach spraw ozda
n ie n ie  m oże w ym ien ić  w szystk ich  
plusów, które o lśn iew a ły  publiczność 
podczas piątkow ego reoitatu  Mianowiair- 
dy, w ys ta rczy  ty lk o  zazn aczyć , że 
fascynu jące piękno uduchow ionego —  
w  ca lom  beigo s łow a  zmaczemau —  
śpiewni koncertanfta w y w a r ło  szereg 
w rażeń  n ieprzeciętn ych , podniosłych 
d, jak przypuszczam , ndezapoimmiia- 
Eych. Pow odzen ia  i dkkuśki potęgo
w a ły  się stopniowo, dob iegły  do sw e
go zen itu  w  diruigiej części iwieazoru 
(o  program ie W agn erow sk im ) i  iznio- 
woliiiły artystę dio ,ybisowaiiia" nieikltó- 
rych  intenprotacyj, lub do w yk on yw a 
n ia  .nadtprograrnawych dbworów.

Mitmo bandizo p rzych y ln e j oceny, 
na jaką z a ^ u ż y ły  nacechowane airtty- 
stycziuem przejęciem  się initemprotacije 
pełnej w dzięku  towarzysziki koncer- 
tanta, nie m oże k ry tyk a  podnieść za- 
leit sopranu p. Nielllii PiircłihofrMan.o- 
w ard y  baz p ew n ych  zastrzeżeń. Sym - 
paiyoanóe b rzm iący  w  liryczn ych  m o
m entach i dość d u ży  głos koncartanltki 
(■jej .program obejm ow ał w iązankę 
pieśni I. B rahm sa i  R . Straussa), w s 
kazuje w  w yższych  .pozycjach i z w ła 
szcza w  chw ilach , w ym aga ją cych  
w zrostu  dyn am ik i i  s iły  d ram atycz
nej —  że  ty lko  w spom nę o  baladizie 
z  W agnerow sk iego „H o len dra  tuła
c za "  —  dźw ięk  ostry, tu i  ów dzie  n ie
m iły . Um iejętność regu low an ia  odde
chów  w ym a ga  n iezaw odnie w yższego  
ijesizcze w yszkolen ia . Po  za  tern za
zn aczyć  w ypada  lo ja ln ie  sporo sukce

sów, odn iesionych p rzez p. PiTchhof-

S IENK lEW iCZA ( 
Pasaż. Mit.olasć.i

•1 or ie t v : SYMF0N'CZHA
ski z 16 oiób  pod batu ą 
niejsze ar ydz eło w 8

- eśi o wtamansti

i BUŁAŁAJKOWA X oraz bór ro y j-
J. O . A K o ,  A  ilustru ą najpotęż- 
aktach reżyserji J urzińskiedo p. t. 

Stała kariy, 1 i ety v ol: ego 
wttępu i żniżki nieważne.

Strawa podikii dla p im ic i i i  wsi ha
BĘDZIE W E W TOREK PRZEDM IOTEM  OBRAD REICHSTAGU.

Berlin, 3. maja (P A T ) Frakcja rew o
lucyjna, na posiedzeniu dzisiejśzem u- 
cbwaliła rezolucję, w której uświndęza 
się zasadniczo, ze względów narodowo- 
politycznych za przeprowadzeniem akcii 
pomocy na rzecz niemieckich prowineyj 
wschodnich, sprzeciwiając się udzieleniu 
rządowi pełnomocnictw ogólnych da u ży
cia przeznaczonych ma tę działalność fun
duszów.

Berlin, 3. maja (P A T ) Z kół politycz
nych informują, że gabinet Rzeszy na 
swojem wtorkowern posiedzeniu będzie 
radal prowadził obrady nad programom 
pcmocy dla niemieckich prowineyj wscho 
dnich. Dd tego czasu mają być ukończo
ne prace przygotowawcze, których wynik 
stanowić będzie podstawę do obrad ga
binetu. ^

C Z Y  NAPRAW D Ę?

Berlin, 3. maja (P A T ) Jak donosi 
prasa, koła poinformowane uważają za 
n ożliwe, że ze względu na omowne sta
nowisko frakcji centrowej i demokratów 
w  sprawie raty na budowę pancernika 
B, rata ta zostanie ponownie skreślona w 
budżecie na rok 1930. Skreślenie to, zda-

Manow.amdę i w  dlziaite p ieśn iow ym  
i  w  sw ym  Współuidizbaibe, w  'wykoniandiu 
fragm entu  z  W agnerow sk ie j ‘tryflogiji, 
k tóry to dW uśpiew w y w o ła ł —  jako 
jedna z  .na-jwspamiaiiiszych kam.pazycyj 
m istrza  z  Bayrauitu i jako przep iękna 
interpretacja —  m nóstw o niiemilllkną- 
cyc li oklasków . Jakżoż oudbwfnie i p o
ryw a ją co  w yśp iew a ł zn akom ity  Jóaaf 

Manawanda s łow a  pożegnania...
Spraw ozdan ie b y łoby  ni-ekomipieł;- 

ne, gdybym  niie w ym ien ił zasług w y -  
bornogo aJkomparujalbora, piandaty p 
dra H enryka Giuentsibonga. Antysia wy- 
wJaąizał się z e  swagio zadlainia w y 
kw in tn ie  i n ie  szczędził te ż  wytaJków 
pianiatzrwskiich b y  stw orzyć nam z łu 
dzenie, ż e  odkiiesibra 'bowanzyiazy dlwiu- 
śpiewowii W agnerow skiem u. Ł c c z  Itych 
ko lo ry tów  orkiestraitnyieh nie w yd ob ę
d z ie  żaden  w irtuoz.

Pi. Nerahansei.

Z TEATRU.
„Lwie seroo“, baśń J. S. IPetryeffO, 

z muzyką dr. Adama Sołtysa.
Lwów, 4  maja.

Baśń heroiczna - kom edjow a Pe- 
tryego  odniosła na prem jerze sukces 
zupełny i rzadko spotykany. B y ło  to 
w id ow isk o  ba jeczn ie  kolorow e jak pas 
słucki, którego waLory literack ie  spotę
gow a ła  n ie zw yk le  pom ysłow a  i o ryg i
nalne inscen izacja  o ra z  ś lic zn a  i  pom y 
s łow a ilustracja m uzyczna. R ew e la c ją  
a rtystyczn ą  w  dzie jach  lw ow sk iego  tea 
tru niespotykaną, b y ły  pom ysły  deko
racy jn e  i kostijumiowe Janiny P r z y b y l
skiej. Obsizerne spraw ozdan ie o tym  
p ięknym  i n iezapom n ianym  w ieczo rze  
um ieścim y w  num erze w torkow ym  
„G a ze ty  Poran n e j"

(h. z.)

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną i

niem tych kół, nie wywoła przesilenia 
gabinetowego.

ATAK H1TTLERA NA NIEMIECKĄ 
POLITYKĘ.

B erlin , 3. m aja. (P A T ).  W  o lb rzy 
m iej sali pałaciu ąpoaltow-ogo w  B erlin ie  
odbyła  się w czo ra j zgrom adzen ie  naro
dowych socjalistów, w  którtem uczest
n ic zy ło  około 16.000 osób, m ięd zy  in 
n ym i lic zn i, (posłowie Reichstagu  i 
Sejm u pnuiskicigo. Przemówien-ie w y 
głosił p rzyw ód ca  socijalfotów narodo
w ych  Hittler, wdkazruijąc', m ięd zy  in n y
mi, ż e  wojna światowa, m im o ofiar, 
z łażonych  p rzez  naród ndem-ieckii, nie 
przyniosła Niiiemioom żadnych Parzy
ści. W  ostrych  słowach aaajtaikował 
Hittlłer (politykę n iem iecką, podkreśla
jąc, ćż narodowi soicljaliści t>ą i pozo
staną wrogami pacyfizmu.

O m aw ia jąc ro zw ó j ruchu nacjona
lis tyczn ego  iw N iem czech , m ów ca 
stw ierdził z  naciskiem , iż  dziś już p ir -  
tja  ntemiecki-ch socjalistów narodo
wych liczy około 380.030 członków 
czynnych i dwa i pół m ijana zwolen
ników.

N IE LE G A LN Y  POCHÓD DEMONSTRA
C YJN Y W  K A LK U C IE .

Kalkuta, 3. maja (P A T ) 3. przewo
dniczący Zgromadzenia ustawodawczego 
Palel, przybył tu dziś rano i powitany 
został na dworcu, na przedmieściu i i o lora 
przez przedstawicieli kongresu i młodzie 
ż j m iejskiej, poczem wziął udział w  zor
ganizowanym doraźnie pochodzie. Pochód 
ten jednak jako nielegalny został roz
prószony przez policje, przy pomocy la
sek bambusowych. K ilka osób odniosło 
przytem rany.

K O N F IS K A TA  SZTYCHÓW  j
REMBRANDTA.

N. Jork, 3. maja (P A T ) Na ćą i m ie J.
L Sulibra, prezesa Towarzystwa do wal
ki ze złemi obyczajami, policja are-zro- 
wała antykwarjusza Timethy \liirphv za 
wystawienie na widok publiczny i na 
sprzedaż sztychów, które uznano za por
nograficzne. Sztychy te, jak się Okazało, 
są dziełami Rembrandta. Zostały one 
skonfiskowane. Sprawa ta znalazła epilog 
v- sądzie, który okazał się bardziej libe
ralnym, uwalniając antykwarjusza od wi 
i.y i znosząc .konfiskatę sztychów.

SZT A FE T Y  M OTOCYKLOW E  
W  W A R SZA W IE .

Wrarszawa, 3. m aja. (PAT .) D ziś  

przybyły do W a rs za w y  sztafety m o

to cyk low e  z różn ych  m iast P o lsk i, 

przywożąc adresy hołdownicze dla p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Mar

szałka Piłsudskiego.

GROŹNY POŻAR W  HAES8LH0LM.

Sztokholm, 3. maja (P A T ) Ubiegłej 
nocy wybuchł gwałtowny pożar w  je- 
dnem z przedsiębiorstw w  mieście 
Haesslholm. Trzy budynki zostały zni
szczone. Straty wynoszą miljon koron.

^ żałobnei karty.

Zgon dra Juljusza
bandauera.

Lwów, 4. maja.

W czo ra j zm arł n a g ie  po k ró tk ich  
c ie rp ien ia ch  dr. Ju ljusz Sandauer, 
człon ek  D y re k c ji Banku H ip o teczn e 
go, p rzeżyw szy  lat 50.

Z m a r ły  b y ł znanym  adw oka tem  w  
naszem  m ieśc ie , g d z ie  prow adził, 
p rzed  w o jn ą  k a n ce la r je  sam odzie ln ie , 
po w o jn ie  w esp ó ł z d rem  R afa łem  
B u berem . Podczas  wrnjny służył w 
a rm ji a u str ja ck ie j a n astępn ie  w  ar- 
m ji p o lsk ie j, jak o  kap itan  K orpu su  
sądow ego . B y ł w ie lo le tn im  człon k iem  
R ad y  D yscyp lin a rn e j Iz b y  A d w o k a c 
k ie j, d o  os ta tn ie j ch w ili człon k iem  
W yd z ia łu  te jże  Izb y .

D o  tych k ilk u  dat b iog ra fic zn ych  
n a leża łob y  dorzu cić  s łow a  inne, c ie 
p le js z e  a n iże li te, k tó re  v/ypełn ia ją  
zaztyyeza j zd a w k o w e  fo rm y  w spom 
n ień  pośm iertn ych , bo c z łow iek  ten 
zas łu ży ł sob ie  na m ie jsce  "w yjątkow e 
w  p a m ięc i lu d zk ie j.

Cechowała go prawość, ogromna pra
cowitość, i gruntowna wiedza prawnicza. 
Takt osobisty i niezachwiane zrównowa
żenie w  stosunku z ludźmi. To dawało 
Mu prawo do szacunku i powszechnej 
sympatji. A le  nadto posiadał Zmarły ser
ce gorące i szlachetne —  cnotę, która' 
wyróżniała Go tak dalece, że właśnie ta 
w ielka dobroć, zawsze uczynna i gotowa 
do niesienia pomocy, zawsze niewyró- 
żntająca się i skromna, zawsze bezinte- 
lesowna, będąca odbiciem duszy jasnej, 
czystej i uśmiechniętej — ta dobroć tuła 
i’im samym, określała Go całkowicie. To 
też żałoba, jaka dziś okrywa instytucie, 
w  których pracował, kolegów  i wszyst
kich. z którymi się stykał, jest żalem nie- 
tylko po dzielnym pracowniku, lecz prze- 
dewszystkiem po człowieku niepospolicie 
dobrym.

Pogrzeb odbędzie się jutro, w  ponie
działek, o godz. 1 I-tej z domu żoloby 
przy ul. Ochronek 6.

Z ŻYCIA PROWINCJI,

Kronika
stanisKw wska

Stanisławów w maiu.

Uroczystość wręczenia fanfar 13. puł
kowi p. Rzadka' uroczystość odbyła się 
w .niedzielę, dnia 27. bm. w  Stanisławo
wie. Oto gmina miasta Stanisławowa u- 
fundowała cztery srebrne fanfary tut. 
pułkowi domowemu w  dowód silnych 
węzłów, które łączą ją z 48. pp. O godz. 
11-tej prz.ed południem w obecności pp. 
wojewody dra Nakonieczników Kłukow- 
skiego, generałów Popowicza i Łukoskie 
go, tudzież przedstawicieli władz woj
skowych i cywilnych po św. mszy i uro- 
czystem zaprzysiężeniu rekrutów na pla
cu Paderewskiego —  wręczył fanfary pd 
okolbcznościowem przemówieniu im ie
niem reprezentacji miasta dr. Riterman, 
zastępca burmistrza, dowódcy 48. pp. pul 
kowalikowi Parafińskiemu. Fanfary są 
srebrne i posiadają artystycznie w-yko
nano ozdoby t. zw. płomienie ze stosow
nymi napisami. Po wręczeniu fanfar od
była się defilada obok Płyty Nieznane
go Żołnierza, a obiadem w  Kasynie ofi
cerskim zakończono tę lokalną uroczy
stość

Zmarli w ostatnich dniach: Józef
Kiirzner lat 6, N. Borosz lat 50, Helena 
Deszkiewicż lat 69, Sara Reisel Wasser 
lat 68, M icbalina Chudr',lu«wicz lat 62, 
Józef Blumenfeld lat 47, Agnieszka Du- 
dyk lat 73, Jędrzej Jewczuk lat 89, Chaim 
Wattenherg 4 mies., W iktor Jabłoński lat 
72. Ignacy Makowiecki lat 70, Izak M oj
żesz Fener 6 tyg. i W ładysława Mikosiń- 
ska 10 mies
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Święto 3 Maja we Lwowie
odbyło się w naboju radosny,u przy ud iale całego spcłeczeńs wa

Lwów, 4. maja.
(jp ). 'W czorajsze św ięto Konstytucji

3-go Maja .zjednoczyło ca łe  społeczeń
stwo iwowski.e w  radosnym obchodzie 
wieŁ łjMmnej rocznicy. Miiimo, że  w  
tym  roku pogoda niiezlbyt d op ra ła , nie 
■zdołała n iepew ność au ry  przeszkodzić 
w  wykcm amiiu programiu uroczystości, 
an i w p łyn ąć  na zm n ie jszen ie  iozelb- 
negio uczeatiuicltwa w s zy s ta c h  sfer 
ludności

H a sto >
W ystrza ły  m oździerzow e, oddane 

o godz. 6-toj rano na Kopiła U n ji L u 
belskiej, gdzie trad ycy jn ym  zw y c za 
jem  odbyto się o  tej wrzusnej porze ze 
branie, u rządzono staraniiem Tow . 
„i-wiazda“ i h e jn a ły  z  w ie ż y  naiuuszo- 
w e j b y ły  .pie-nwczeim hastom, które 
zw ia stow a ło  uśpionym  inioszka.ńcam 
L w o w a  dzień  urocizyslly. —  Do Ibeigo 
p :erwsa,e>go im  sita, dołączy ła  sję o  goidz.
7-mej rano Pobudia orkiestr c y w il
n ych  i  wrJsfcywydh, kltóne z d źw ięk a 
m i p ieśn i narodowych p rzeszły  uitea- 
•mi miasta,, śtroijneimi w  chorągw ie i  
embllemaity naroidiowe. R ów n ież  w a zy  
M. Iv. E. k rą ży ły  w czora j po miloścte 
w  ondobie bLało-czeriwionych chorągie

w ek

Poniyf halna Msza 
św. w Bazylice 

Arth ka'edralrsj.
O godz. lO-łoj rano ad,było sap w  

B azy lice  .aocihiikaledrailnej puudyfikal- 
ne nabożeństwo, które ceudhrowfuł ks. 
autcyb. Twardew ik i w asyście dostoj
n ik ów  Kaputiuiły —  rraetdl katedrą u- 
stawtiiła się kom pania honorow a w o j
ska, w  n a w ie  koisoieilinej, przapełniónej 
pub licznością szipail etr U Rzym w w ałi 
w ych ow an k ow ie  szkoły  kadetów , u- 

s ta w iły  się ddlogacljc konparacyj akad. 
awąiizków i  stow arzyszeń  ze sztanda

ram i.
Praad wfcllklim ołta rzem  za ję li ntioj- 

ec.a dygn ita rze  duebown,}, c y w iln i i 
w o jskow i: iim. rządu wlctjfcW. Golu-
chowski, im . w o jskow ości gem Czarna 
w;r#Z z oa łą  Starszyzną w ojskow ą oraz 
korpus oficersk i, im . m iasta kom. Na- 
dolski i wicelklam. rraukwwulii i Oib- 
ndńsiki, Scnatty 'W yższych  U cze ln i w y 
stąp iły  z  in sygn iam i swej w ła d zy , se
nat uniw. rqpr< zen tow a li dzMk. iprof. 
Bulanda, prof. Chyliński i im. Senat 
Rafliteolm. reiklt. Wedgel, prorelklt. Zip- 
ser i in j Im . u rzędów  i indtytucjŁ U  
obecni: prez. sądiu . Wirytritoki, (prez.
prok. Hamerski, prez. Izb y  Jkarib. Po
lak, pw z- ko le i Prachti-LIorawiański, 
prez. poczty  Mosaoro, kurator Pytla- 
kowski, fcmdlt. P  P. G rabowsai, krndt. 
Tiooanowski, star. grodzki Kio Iz, prez. 

Baiwiński, prez. Dobiiotwuleki, nacz. 
W yd z . bezip. Rogowski, madr. Reiss, r. 
K irs fb n e i, preiz Sądiu kraij. Obertyu- 
ski, prez. Baweł, im. Izb y  przem . 
handk w icopr. Liliwiimcwiicz, im. Izb y  
rzam fcśl. praż. P am m ei, sum. ThnRie, 
konsutawie państw  obcych , m . i. kon
suli czechosłow acki JiTaaak i  konsul 
ruirwuńsi i Gallom, kam. Domu Nur. M i

chał Baczyński w. i.
L ic zn ie  b y li reprazenlewami sędzi- 

w . W c ie ra n i i ;  1863, k tórzy  iaWi-li sie

WOJNA NĘDZY!
ZiRtt ios 1-ei ktUT Loien młthtows] 
w uj« Mszej i naisiczGliMsi KFiskurzi w Kraju
„ N f l O Z I t ł A "  L w ó w ,  S y ie $ t u 5 k a 6 .

a wygnęz

( t im  h  rm  750,008 zti m .
albu wyyian? po Zł. 350.000, 250.000, 150.Olu), .OO.OiiO, 
80.0UU, 75.000, Ou.000, 50.000, 40.000, 25 000 itd. Ud.

CO D UG! !© £ W YGRYW A! 
Pt-snija w k vocie Zł. 150 ,500

pa la  ca 'os naszego Kan'oru Nr. 104 7 4 2 , Pi ócz tej wygrane! 
p dły u nas w ostatnej Lo:e ji następujące wielkie wygrana*

Zł. 75.000 na Nr. 75412 Zł. 25 030 na Ni. 144699
11 40.000 na Nr. 81333 Zł. 20.000 na Nr. 7842

Zł. 1l*.00U na N-ry 50920 i 134018.
C E N I LOSÓW : 1/4 —  Zł. 10, 1/2 — Zł. 20, 1/1 -  Zł. 10 

Ciągnienie juz 17. i 191 Maja r.!
Losy wysyłam/ mtychmiist po otrzymaniu z mówiena

dołącza ąc nasz b la -k :e.t P. K. O. na przesyłkę nale ylośń;' 
wolną od porta.

W  tem miejscu wyciąć i w ype nione nadesłać!

K arta  z a m ó w  s i  to.
Do Kolektury „NADZIEJA", Lwów, Sykstuska 6.

Niniejszem zamawiam:
................losów całyrh po zł. 40.—
 ..............  „ poiówek po „ 20.—
.................  „ ćwiartek po „ 10.—

Na'eżytość w kwocie 1.................. ureguluj; natychmiast po otr.wm a-jin !o3 w.

Im ię i na zw isko ...........................................................................................................
Dokładny adres . . .........................................  ..............................

‘JIprasia się czytelnie wypełnić)

. J
z ptroz. KrurZyńskiTn n a  czalie, d a le l 
w ładze sdkólo z prez. MałaozyTi^ikśm, 
Strziedniica w  p ięknych  m arodowycn 
igtirojach z  w icepr. J. S jtdbeiem  i  kró
lem  Ikmrkowym dr. Ortasze-wskĆTi-Ba- 
-ańakim, Zw . Oificorów ro zo rw y  'z praż. 
Z ale nakim i Horzawskim, Stów.

t „G w iazd,a“  z  prez. Trzykioin, Staw. 
,,Skała“ z  p rez. J»adnxą, Tow  im . Ko- 
ściruszkd z  p rez S tańk i awiczem, Pałski 
Związdk: k o łe ja rzy  i  w . 'iin..

Po skończoncij M szy św. załbrizimia- 
ł y  dźw ięk i Te d e r a  Lapdałnn®, a na- 
kfjnioc odśpiewano jJBoże coś Falską".

Nuhożeństwa w innych kuś dolach 
i świątyniach.

bożeństw o w  flynagoise 'ostępwejRóiwmioż pnzy udziale reprezen ta
c ji w ła d z  cyw ilłnych i  w o jskow ych  

odibyły się w  dniu w czora jszym  w  ko
ściołach i św iątyn iach  in n ych  w yzn ań  
uroczy-de nabożeństwa, w  których  u- 
czetśl n iczy ły  kcizne itłiumy w rarn ióh . 
O giodlz. 8.-15 odbyło się .uroczyste na
bożeństw o w cerkwi śiw. Jara, o gadiz. 
9-to.j celebrow ał ks. aieyb. Tcodcro- 
wioz panltyTikalme nabożeńsltwo w  ka
tedrze orm iańskiej, o  tej samej godzi

nie od b y ły  ,sią uroczyisite nabożeństwa 
w  ZboTze ewauiuelickim i  w  cerkwi 
prawosła rucj.

O godz. 10-teij rano odbyło się na-

iprzy Al. ŻółMowsfcicj.

P o d n io s łe  k azan ie  o k o liczn ośc iow e  
w y g ło s ił rabin dr. Frennd. Ś w ią tyn ia  
b y ła  p rzep e łn io n a  pub licznością . 
P r z y b y li  rep re zen ta n c i w o jew ó d z 
tw a, w o jsk ow ośc i, m agistra tu , rady  
szk o ln e j i innych  w ład z  i u rzęd ów . 

O becn y b y ł Z a rząd  T em p lu m  z p rez. 
dr. W a sse rem , p re ze s i G m in y  Cha- 
jes  i Jiigcr, rep re zen ta c ja  Izb y  H an
d lo w e j w  osobaeh w ic e p re z . Ulama 
i d yr. Żardeckiego, Żyd . Zw . O b yw a
te lsk i z w ic ep re z . Jakóbem M undem , 
L w o w s k ie  S tow . K u p ców  z w ic ep r.

E K i n g s i a
•SuWa ioJy«iLlJi!e bez forla oroiotf 

uagaiotki Izgiublaie 
Sktaó I wyrób

Apt&̂ a UL Eifinger^i
Lwów, plac jołuchcwskicSi

W e iu rc b e m  i sekr. F eu ers te in em . 
P re zy d ju m  Żyd . K lu bu  M ieszczańsk ie  
go , C en tra ln y  Z w ią ze k  K u p ców  i 
P rzem ., O rgan izac ja  K u pców  i P rz em  
(a rch itek t R eiss, sek re t. E. Sokal), 
C zyte ln ia  G old in ann a z p re zesem  
prym . dr. R u ffem , S tow . Jad Oharu- 
z im  z p re ze s em  Glasermanem, Stow. 
D rob n ych  K u p có w  z p rez . Ornstei- 
iiem , d a le j p r z y b y li  w szyscy  radn i 
żydow scy , E gzek u tyw a  sjońska z p r e 
zesam i Schrsibejeni i Schmorakiem, 
c z ło n k o w ie  Z a rząd u  i R ady K ah a ln e j, 
G rem ju m  rad có w  szp ita ln ych  o ra z  
lic zn i rep re zen ta n c i in te lig e n c ji u- 
rzęd n ic ze j. G a le r je  w yp e łn iła  m ło 
d z ie ż  w yższych  k las szkó ł średn ich .

- N abożeństw o w y w a r ło  n:a obecnych 
jgiromne rwnażemiie i zaiKończyto się od- 
śp iew am em  „Róże- coś Poldkę“ ,

Defilada*
Po iskoóczKJiijich mabużońdtwach 

Zgrom adź li się reiprezcnitanci w ład z i  
instytucyi ,o d  pom nikiem  M ick iew i
cza, gdzi^ o d b jła  e i^ a e n .a a a  wojsko
wa i przysjosuhienia wojsk., którą od 
b ierali wewtsw. G łu c h o w s k i i gen 
Czarna.

D efiladę p row adził pułk. Gbhak. 
R ozp o rze ł 14 14 pułk -ułanów, który
przy  dźw iękach  w łasnej odkiesitry 
przi w in ą ł się przy poszum ie brało- 
żó łtych  proporczyków  w e w span ia łym  
ordynku. Za. u łan am i ukaaaiły się, 
czarno-czerw one (proporczyki 4  s z w a 

dronu picnaieró w, następnie przy, 
dżw ięKoch ork iestry  19 pp. przede lito-: 
w a ti pod sztand-arom Wotorainów r. 
18G3 r/ycliuwanbowie szkoły kudetów, 
■z talkim anim uszem  i spTawnośc.ią, że 
aż  oczy  i  serce rw a ło .' Daiłej utkaiziai się 
19 pp-, za  nim  26 pp. ze sztandarom  
i orKiestrą i  40 pp rów n ież ze sztaji-. 
darem  i orkiestrą.

Za  pu łkam i p iechoty postępow ała 
arty leria , naprzód 5 pap. z czarn o -z ie - 
lonem i proporcam i a następn ie 6 pac, 
zah u cza ł c iężarem  sw ych  d z ia ł na bru 
ku, kończąc de filadę  w o jskow ą *

Defiladę przysposobienia wojskowe
go rozp oczyn a ła  L e g ja  akadem icka 
S trzelca , a za  nią s z ły  da lsze  żeńskie 
i m ęskie oddzia ły  Związać w  strzelec
kich, które zam yka ł oddzia ł kolarski. 
Za  S trze lcam i postępow ały  w  lic zn ych  
oddziałach hu fce akadem ick ie  i szkol
ne m ęskie i  żeńsk ie lw ow sk ich  g im n a
z jów  i -szkół zaw od ow ych  W szystk ie  
one od zn acza ły  się doskonałą  postaw ą 
i w yćw iczen iem . —  W  da lszym  ciągu  
d e fila dy  p rzesun ęły  się hu fce Sokole 
żeńskie i m ęskie w szys tk ich  gn iazd  
lw ow skich , a  d a le j zw ią zk i cyk lis tów .

P rz y  d źw ięk ach  orkiestny B row a 
rów  u k aza ły  s ię  m a low n icze  grupy lic z  
nych  lw ow sk ich  korporacyj akadem ic
kich w  ż y w e j m oza jce  sw ych  b a rw ; za 
korporantam i postępow a ły  oddzia ły  
w io ś la rzy , skauci i skaiutki, d a le j P o c z 
tow cy  ze sztandarem  i ork iestrą , Po lsk i 
Z w ią zek  kole j, ze sztandarem  i K o le jo 
w e  p rzysposob ien ie w o jskow e, Ocholn. 
Straż pożarna, ze sztandarem , Tow . im. 
Kościuszai, ork iestra w ych ow an ków  
B rac i A lb e rtyn ów , H a le rczycy , praco-
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w n icy  gm inn i z  orkiestrą, E lektrow n ia  
z orkiestrą, Bursa grunw aldzka  z ork ie
strą, Z w ią zk i zaw odow e ze sztandara
m i i  in-sygniami, a w reszc ie  zam yk a ły  
defiladę, szereg i zaw ód. S tra ży  poża r
nej. D e filad zie , m imo kropiącego od 
czasu  do czasu  deszczu , p rzy 
g ląda ły  się n iez liczon e tysiące pub licz
ności.

Ko ’ce ty i zabawy.
Ma d a b z y  c iąg  radosnych  u roczy 

stości dn ia  w czora jszego  z ło ż y ły  .się 
koncerty orkiestr cywilnych, które m ię 
d zy  godz. 12 a 1-szą od b y ły  się na p la 
cach  pub licznych . Urozm aicili, część 
m u zyczną  przemówieniami i deklama
cjami artyśc i sceny lw ow sk ie j. Nadto 
odbyły  s ię  w  ciągu  d n ia  i w ieczorem  
obchody i zabawy we wszystkich nie
mal stowarzyszeniach lwowskich.

W  Teatrze Małym odby ła  s ię  o g. 
12 w  południe Akadem ja , u rządzona 
staraniem  Zjedn. Chrzęści], Zw . zaw ód, 
na której oko liczn ośc iow e  p rzem ów ie 
n ia  w yg ło s ili ks. prot. Szydelski i dr. 
Groer.

N a  uiroczystem  przedstaw ien iu  w  
Teatnze W ie lk im , w  którem  uczestn i
c z y l i  l ic zn i reprezentanci w ła d z  c y w i l 
nych i  w o jskow ych  z woj. Gołuchow- 
skim, gen. Czarną i kom. Nadolskim na 
c ze le , odegrano n a  wstęp ie hym n  pań 
stwowy', poczem  bardzo p iękn ie u jęty 
szkic h istorycznego znaczen ia  K on sty 
tucji 3 M aja  w y g ło s ił dyr. Artur Ko
pacz. Następn ie odegrano rew ję  h isto
ryczn ą  Juljana Petryego p t „Lwie 
serca".

Uroczystość w pow. 
lwowskim.

Pow ia t lw ow sk i obchodził u roczy 
ście Święto Narodowe 3 Maja w Dawi
dowie, dokąd p rzyb y ła  ludność oko licz
na oraz barw ne banderie ca łego  p ow ia 
tu w  lic zb ie  ogólnej około 5.000 osób.

Ze L w o w a  p rzyb y li p. wojewoda 
Gołnchowski, kurator okręgu szkolne
go Pytlakowski, p u łkow n icy  Pytel i 
Czadek, prezes Małop. T ow a rzy s tw a  
R o ln iczego  Łuszczewski, przedstaw i-

FEJLETON „G A Z . POR." z 5. V. p.«0.

W.osenne konkury
p. Schillera.

Stosundk Leon a  Sch illera  do T ea 
tru Lw ow sk iego  p rzypom ina poniietkąid 
a m ory nerw ow ego i  kapryśnego narze
czonego. .Przed killikiu la ty , gdy  już był 
z  naszym  tealbretm po sław ie, porziuci! 
sromdimie siwą ukochaną, napisaw szy 
na pożegnanie list takiej m niej w ięce j 
treści: ppo długitm nam yśle p rzekona
łem  się, że panią n ie koclbaim". A  te
ra z  d la  odm iany po jaw nem  zerw an iu , 
po ntieudałych za lotach  jesiennych, po 
ra.z trzec i rozpoczyna  sw e za lecan k i 
w iosenne, Obiecując swej lubej złoite 
góry i  .konijufrturę i  tnzyklbn.ią p rzy 
najm niej w ierność. Fonma tych kon 
kurów  jest co  najm niej dlziiwtna. Kto 
nie w ie rzy , n iech  p rzeczy ta  szk ic etno- 
graiiiczrio-łteaitralny Leonia Sch illera , 
d rukow any w  num erze c zw artkow ym  
lw ow sk ie j „C hw ila " -pod groteskowym  
tytu łem  „O  L w o w ie  i  ilwiawie". 
W  .szkicu tym  zarzuca  w iększości spo
łeczeń stw a lw ow skiego bałaigaństiwo 

P ikn ikow a  d K iernozia , n a zyw a  nas 
lw ow ian am i (p rzez  maile „1 "), w yśm ie
w a  się z B ractw a Kurkow ego i  z  na
szego drobnom ieeizczańskiego sm ecz-

Wymiary pstiatku przemysłowego I D! siejs?a uroczystĉ
L w ó w , 4. m aja.

P razyd jum  Lw ow sk iego  S tow arzy 
szen ia kupców  z  powodiu ostait/nich w y 
m iarów  podatku p rzem ysłow ego  od o- 
brotu rozesła ło  do sw oich  człon ków  
cyrk u la rz  .następującej treści:

„W e d le  o trzym an ych  od naszych  
człon ków  jniforimacyj, 'Sizereg tegorocz
nych  w ym ia ró w  .podatku obrotowego 
najprawdopedobnidj wskutek pew nych  
niedociągnięć, omyłcik, przeoczeń, a 
może także i  n iew łaśc iw ych  in form a- 
c y j wypadł w  niektórych wy patkach 
niezgodnie z taktycznymi cbroitannd 
odnośnych kontrybuantów.

Prezyd iu m  S tow arzyszen ia  św iado
m e sw oich  ce lów  i  abcwiązlków, sto

jąc zasadn iczo w  obranie słusznych 
in teresów  swoich członków , tak że  i 
w  tym  wypadikiu chce im przyjść z  po
trzebną ipomacą i d latego zwraca się 
z apelem do swoto-ń członków, by w ra 
zie nieuzasadnionych wymiarów zja
wili się w  Sekretariacie Stowarzysze
nia w  godzinach urzędowych wraz z

potrzebnymi dokumentami i materia
łami, albow iem  tw ierdzen ia  i  zarzu ty 
niepapa.rte dowodami i nie m ogą b yć  
przedm iotom  dyskusji lub interwemcyj. 
Zarazom  ostrzega Prezydium swoich 
członków przed dawaniem pastuchu 
podszeptom pewnych jednostek, które 
z pobudek nie mających nic wspólne
go z obroną podatkową w  sposób de
magogiczny i nieodpowiedzialny chcą 
kuć broń z ogólnego katastrofalnego 
położenia gospodarczego.

Prezyd ju m  S tow arzyszen ia  w  k aż
d ym  uzasadn ionym  w ypadku  in terw e- 
nijawać będzie  u odnośnych w ła d z  
skarbow ych  i spadziow a się, że w s ze l
kie k rzyw d y  zastaną usunięte.

Rrezyd jum  S tow arzyszen ia  zarzą - 
dziło  też d y żu ry  cizłcinków W yd zia łu , 
k tórzy  codzienni© od godziny  10 do 1 
przed południem  i od 4 do 7 po po
łudniu p rzy jm ow ać  będą wiraż z  Se
kretariatem  za in teresow anych  cizłanl- 

ków .

c ie le  T. S. L. dr. Uhma i Gubrynawicz
oraz c a ły  szereg n a cze ln ik ów  i p rzed 
s taw ic ie li w ład z  pow ia tow ych  oraz go
ści.

Po uroczystem  nabożeństw ie  i  ka
zaniu, w yg ło szon em  przeć ks. Sadow
skiego, proboszcza z Dawidowa, nastą
p iło  odsłon ięcie i pośw ięcen ie pomnika 
kn czci poległych w  czasie wojny od r. 
1914 —  1920 mieszkańców Dawidowa.

N astępn ie p rzed  zgrom adzonym i 
p rzedstaw ic ie lam i w ładz odby ła  się de
filada szwadronu kawalerji, banderji 
chłopskich w  liczbie około 200 osób, 
oddzia łów  Przysposob ien ia  W o jskow e
go, Strzelca , Sokoła, H arcerzy , d z ia tw y  
szkolnej o ra z  grup folklorystycznych z 
14 miejscowości powiatu lwowskiego, 
w  lic zb ie  około 150 osób, p rzystro jo 
nych  w  daw n e  barw ne stroje ludowe.

D alsza  część urocizyśfcści odbyła  
się. n a  boisku spoitow em , gdzie  nastą
p iły  produkcje muzykailno-woikiaiLn.e. 
N a  zatkończaniic itogo podn,ilastego db- 
chodu, zespół amatorski włościan z

kn, a w szystko  to dlatego, że  w  jes ien i 
dosltał kosza, a teraz n:a w iosn ę zanosi 
się ia  to samo.

Jakże to?  je że li „ lw ó w "  jest tak 
zacafamem m iastom , to d laczego  p. 
Sch iller  pcha się talk w  jego muiry? 
M ieszczaństw o hrowiskie m a  z a  dużo 
honoru, ażeby  daw ać swoją, ś licznie 
w yposażaną jercłynąjczhę konlkurenitowii, 
k tó ry  ^az juiż uciek ł cd  ołta rza , a 
obecni© druikuje złoś liw e  paszkw ile  n,a 
ca łą  f.ami'liję.

Z resztą  z  tym  konkurentem  nie 
jest już taik dobrze, jak lo  .było przód 
la ty . Zgrał się w  W a rszaw ie , zg ra ł się 
w  Lodzi, nie lep iej b y ło  w  Poznaniu , 
dotkąd zjech a ł „k u lig iom " na P o w 
szechną W ys taw ę  K ra jow ą, a legenda 
o jedyn ym  tw órczym  reżyserze  w  P o l
sce w  ostatnich czasach  pawaiżmiie się 
zach w ia ła . D la  p rzyk ładu  'zacytuję 
.znaimieinny głos z  ostatnich d n i św iet
nego literata, p isarza  scen icznego i 
w n ik liw ego  k ry tyk a  W a c ła w a  Gnulbiń- 
skiiiego. W  artyku le  p. it. „H am le t 
łód zk i", drukow anym  w  num erze „K u - 
r jera  W arszaw sk iego " z  dnia. 30. 

k w ietn ia  b. r. k reś li W a c ła w  G rab iń 
ski swoje w ra żen ia  z  p rzedstaw ien ia  
„H a m le ta " w  teatrze dyr. Adw ento
w icza , w  którym  do ostatn ich dmi 
eksperym entow ał L eon  Sch iller. „H am

Malechowa od tw orzy ł zachow ane z  
daw n ych  czasów  obrzędy wesela pnd- 
lwows kiego.

Z  ko le i p rzy  udzia le p rzedstaw i

c ie li Zakładu  etnolog icznego U n iw er
sytetu  Jana K  aziimtierza od b y ł się 
przesąd etrejów Indowych i’ rozdan ie 
nagród za natpięikniffljszą grup?. W śród  
p rzyb y łych  grup szczegó lną  w iern o 
ścią odtw arzania d aw n ych  strojów lu 
dow ych  od zn aczy ła  się grupa włoścća- 
neik i włoścóam. z Dmbłan, dalej z Żu
brzy, z Siedlisk i Sokolnik, a  następ
n ie  w y ró żn io n e  został y  banderje z 
Budkowa, Starego Sioła i Sokolnik.

Pb zakończeniu  uroczystości’ 0 0 . 
Dom inikan ie podejmowali, p. w ojew odę 
i przedstaw icie li w ła d z  w  swej leśn i

czów ce.

Przez lato przechowanie futer z i  m ini
malną opłatę włącznie z asekuracją przyj 

muje firma

Baczę ■ i G .u is
Lwów. Legionów 19. teł. 29— 13.

Jota" z  powodu wyjazidu do1 'W arsza
w y  nie reżyserow ał sann m ajster, ale 
w  każdym  razie  jego w ie rn y  uczeń 
p. W ierc ińsk i, p rzesiąkn ięty  m etoda
m i Sc h itlerow sk iej inisc.emzaciji. .Po
słuchajm y, c o  pisz© o  ty ch  m etodach 
W a c ła w  Grabiński:

„JednU tylko w  tęm prowincjonal- 
nem przedstawieniu było straszne: 
wystawa, inscenizacja. N e d latcgi. 
że uboga, nie dlatego, że pozbawio
na ■fiinaku, ale dlatego, że snobistycz
nie bezsensowna. P. Leon Schiller i 
ten skromny zakątek sztuki drama
tycznej przez krótki w  nim swój po
byt zaraził ropą moskiewskiej refor
my „konstruktywistycznej" Mcyer- 
hotrla.

Dając na scenie zamiast pałacu 
królewskiego, rusztowania murarskie 
do budowy pałacu, p. W ierciński po- 
winienby konsekwentnie, zamiast w 
kompletne kostjumy z klejnotami, 
ubrać osoby działające tylko w bie
liznę i w ranne pantofle, a zamiast 
rapiera czy koronkowego muszuara, 
powinien był im włożyć w  ręce 
szczoteczki do zębów mydło, lub ży
letki, czyli w zakresie stroju powi
nien byt się również trzymać fazy 
wstępnej, fazy rusztowania. Bytaby 
to przynajmniej logika inscenizacyj
nego nonsensu, doprowadzonego do 
humoru. Ale p. Wierciński swoje 
trybuny wyścigowe i baraki, zastę
pujące pałace, traktuje tak poważnie, 
jak p. Schiller, z tą tylko różnicą, że 
jest jeszcze nieśmiały, bo jest mło
dy, i pracuje w uboższych warunkach

poświęcenia nowego cmentarz-a żyd.

Lwów, 4. maija- 
W  sobotę, dn ia  3. m a ja  odbyło się 

petne posiedzenie żyd. Komitetu Oby
watelskiego w  saJli R a d y  G m iny w yzn . 
żyd . Posiadzeiniiu iprzewwdirJiiczyt p re
zes R ady  G m iny ip. I. Jaegar. N a  po
rządku 'dziennym  obrad  b y ły  spraw y 

organ izacy jne, z łączon e  z poświęce
niem nowego cmentarza żyd. w  dniu 
4. maja hr.

AMoboc o lb rzym iego  zaiinltere suwa
n ia  szerokich rzesz  ludności żydoW- 
isfckij pow zięto  szereg uchwiał w  k ie
runku umożliwienia ogółowi lndnnśdi 
żyd. udziału w  tej niezwykłej urcczy- 
stości, U stanow iono kilkuset obyw ate li 
do ułirzymywaińta poirząidku na cimciir 
tarzu. Odniośeiii kamiitetawii zaopatrzenii 
■będą w  odznaki. Ustalono też dyżury 
przy stołach, na których będą wyło
żone t. zw. „K s ięg i Żywota"*. D yrek
c ja  M. K. E. w  godizSnach przedpołud
n iow ych  zn aczn ie  za s ili illość w ozów  
na lin ii „3 ".

M A l ł h S Ł A N i i

USUWAJĄ UPORCZYWY 
BÓL GŁOWY

5ZYBK0 WYWIERAJĄC SWOJE GIIAlAlilE
P80SZKI

CD BÓLU GŁOWY
DLA DOROSŁYCH

w TABLETKACH
MAGISTCA A BUKOWSKIEGO

OPAKOWANIE W  H A ŁY C H  DOGODNYCH 
PUDEŁKACH PD DWADZIEŚCIA TABLETEK

CENA ZŁ.i.SG -  ŻĄDAĆ w APTEKACH

Zakład techniczno-dentystycruy

Stan is ław a Fete leka
plac Krakowski .30. 

przyjmuje od godz. 9— 7 wiecz., dla 
urzędników ulgi. 3488-15

„V IT A “  Kraków, Krowoderska 74. 
W  obrzękach i spuchliźnie używajcie do 
okładów tabletek na kwaśną wodę 
„O C TA N U  V U A " .  Na składzie w apte
kach i drogerjach. 6952-10

bo prowincjonalnych, a p. Schiller 
mial satysfakcję zamordowania 
Szekspira w bogatym teatrze stołecz
nym, w którym Antonjusza grat L e 
szczyński, a Cezara Junosza - Stę- 
powski. „Ham letowskie" rusztowa
nia łódzkie p. W iercińskiego są nie
winną zabawką niemowlęcia w  poró
wnaniu z rusztowaniem, na którem 
pan Schiller z twardą zaciekłością 
stracił dwie genjalne mowy szekspi
rowskie? Marka Antonjusza i Brutu
sa wśród mozolnie zdrewniałego tłu
mu statystów, albo raczej ztaylory- 
zowanych robotów, na tle czarnego, 
jak atrament, nieba rzymskiego! Że 
jednak ku temu ideałowi początku
jący reżyser łódzki dąży, to jasno 
wskazuje jego bardzo ciemna insce
nizacja „Ham leta". Zarażony przez 
pseudoartystyczne dziwactwa towa
rzysza MeyeTholda i wice - Meyer- 
holda _ Piscatora, pan Leon Schiller 
zaraża z kolei młodych polskich re
żyserów na prowincji.

Zastanawiające, że nic się z taką 
łatwością nie rozpowszechnia na 
świecie, jak absurd!"

Ten  głos cziltowiteka, MAnemu n,ilkt 
w  Palsoe n,ie m aże odm ów ić fcampe- 
itemcijii w  spraw ach teatra lnych , c z ło 
w ieka , k tóry  słoi ediała od  L w o w a  
i  naszej w a łk i teatra lnej, powilnien 
podzia łać, jak prizieisitrega n a  łych  
w szystk ich , taterzy podnoszą w  pra

sie wbeilld k rzyk  o  Schillłera, w i
dząc w  nim zibawcę teatru  w e  L w o 
w ie. H en ryk  Zbierzchow ski.
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Z e  sportu .

500O zuidzów świad ami zacię rej wi lki.
L w ó w , 4. m aja.

W is ła : K oźm in , P ych ow sk i, S k ryn  
Łow icz , M akow sk i, K o ta lrc zy k ł, K o - 
tla rczyk  II, B alcer, L u b o w ieck i, R ey- 
man, K is ie liń s k i,  Czu lak.

Pogoń: A lb a ń sk i, F ich te l, M auer, 
D eutschm ann , K u char, H an ke, Sza- 
b a k iew ic z , M auer, M o ty lew sk i I , Z im - 
m er, P ras.

W  k o n figu ra c ji p iłkarst-wa p o lsk ie  
go  zaszły  w  osta tn ich  latach powa
żne zmiany, n iem n ie j jedn ak  sp ecy 
ficzn y  stosunek między Lwowem i 
Krakowem u trzym a ł s ię  i nadal. 
W p ra w d z ie  h vow ska  p iłk a  nożna p o 
zosta ła  d a lek o  w  ty le  za pdwawełską 
rywalką, jed n a k  d z is ia j ja k  i d aw n ie j 
k a żd o ra zo w y  w ys tęp  gości k ra k o w 
skich c ie szy  s ię  szczególnem zainte- 
resow’aniem. O kaza ło  s ię  to i w czo 
raj. Około 5.000 widzów o toczy ło  bo
w iem  bo isk o  P ogon i, żyw iąc  w  sk ry - 
tości ducha n a dz ie ję , że  m im o nie
równych szans, -własnej d ru żyn ie  ja 
koś się poszczęści. C icha ta  n a d z ie ja  
zd aw a ła  s ię  nawret spełniać, to też

w ysok o  -w ezbrały fale entuzjazmu, 
gdy Pogoń prowadziła 2:0. N ies te ty  
po radości n astąp iło  te in  silniejsze 
rozczarowanie! i tem  też n a leży  so
b ie  tłum aczyć zbyt silną reakcję, gdy  
kanta się ob róc iła  i W isła zupełnie 
zasłużenie zresztą uzyskała wyró- 
równanie.

T łu m  n ies te ty  nie umie panować 
nad uczuciami, to też i tym  razem  
„w y b u ch y “  pod  ad resem  gości, k tó- 
czy osta teczn ie  rów m ież mieli pełne 
prawo chcieć wygrać, p rz y b ie ra ły  
ch w ila m i fo rm ę  niegodną wielkich 
tradycyj kolebki polskiego sportu. 
Czas n a jw yższy , by pub liczność na
sza, zachow u jąc gorące serce dla w ła
snej drużyny, u m ia ła  też o b je k ty w n ie  
ocenić wartość przeciwnika i od p o 
w ied n io  s ię  doń ustosunkować. F a 
natyzm  lw o w s k ie j pub liczności nie 
jć£t w prawdzie zjawiskiem w Polsce 
odosobniomm, jed n ak  pod  tym  w zg lę  
dem  w o le lib y ś m y  ustąpić pierwszeń
stwa in n ym  ^środowiskom , sp ortow o  
zn aczn ie  m łodszym .

Par> 7 gw iscfkśero
W in ę  zb y tn ie g o  zd en e rw o w a n ia  

w id o w n i pon os i niestety i sędzia. P. 
Walczak z W a rsza w y  m ia ł m oże n a j

lep sze  chęci, jed n ak  do prowadzenia 
tego rodzaju zawodów absolutnie nie 
dorósł, pop e łn ia ją c  kardynalne błę
dy, a p rzed ew szy s tk iem  dopuszcza
jąc do zbyt ostrej gry, k tó rą  z m iejsca  
n a leża ło  ukrócić. Od s ę d z ie g o  m usi
m y też w ym a gać  więcej ruchliwości, 
w  p rzec iw n ym  ra z ie  zg ó ry  już zraża 
do s ieb ie  pu b liczność  i graczy .

ZaBety i wady 
P  g  mi,

Z aw od y  w czora jsze  m ia ły  charakter 
zaciętej w a lk i od p ierw szej do ostatniej 
ch w ili. Pogoń d o trzym a ła  kroku w ie l
k iem u sw em u przec iw n ikow i jedyn ie 
w  p ierw szej połow ie, po p rzerw ie  gra
jąc p rzec iw  w ia trow i, nie m ogła  nadą
żyć, to też Wi-sla uzyskała , n ioty lko, 
w y rów n a n ie , ale1 le ż  en erg iczn ie  naci
skała, mimio, że od 72 m m uty grała w  

dziesiątkę, bez kon tuzjonow anego Lu 
Łow ieck iego . Pokaza ło  -się za iem  pono
w n ie , że kardyna lną  w adą gospodarzy 
jest brak odpow iedn iej kondycji f iz y c z 
nej, i to zarów no gdy chodzi o w y tr z y 
m ałość jak i szybkość. Start, zw rotnęść 
w yb ieg  —  w szystko io od b yw a  s ię  w  
zbyt p ow o ln ym  tem pie, ze szkodą d la 
p łyn ności akcyj.

N ie  dysponując szybkością*, pomoc 
zm uszoną jes l grać przedew szystk iem  
de fen zyw n ie . M ia ło  to rów n ież m iejsce

w czora j. Jedyn ie Kuchar, szczegó ln ie 
przed pauzą w ysu w a ł się do przodu, 
natom iast boczn i -w rzadk ich  w yp ad 
kach w a ż y li się p rzek roczyć  gran icę 

'W łasnego pola. Gdy chodzi o  grę defen - 
Z) wną, lo H ankie w y w ią za ł się bardzo 
dobrze ze swego zadan ia , n iestety ch ro
n iczn ą jfego w ad ą  jest zapuszczan ie  się 
w  porodynki, n a w et w ów czas , gdy nie 
zachodzi na jm n iejsza  potrzeba, w zg lę 
dnie gdy tego rodzaju pociągn ięc ia  po
łączone są wprost z n iebezp ieczeń 
stwem . Fcuitschmann ■trzymał się, do
brze do ostatniego kwadransa*- gra ł o- 
fia rn ie  i am bitnie, na „k oń có w k ę" nie 

's ta rczy ło  już n iestety sił. Kuchar m iał

okres słabszy p rzez jakie 20 m inut po 
pauzie, późm ej p rzyszed ł zn ów  do sie
bie i  z pow odzen iem  w sp iera ł w łasną 
obronę.

W  napadzie Pogon i prym  d z ie rży ł 
tym  razem  M oty lew sk i 1, strzelec 
dw óch  hr.amek. R ad z ilib yśm y  jednak 
nie zapuszczać się w  d iug i dribołm gr, 
p rzew ozkow an ie  jednego g racza  w  zu 
pełności w ysta rczy , dm ższe  solowe ak
c je  w skazane są con-ajwyżej b ezpośre, 
dińo pod bram ką. G ra techn iczna do
brego Z im m era  d a w a łab y  lepszy  efeki, 
gdyby i on, podobnie jak  llan ke , nie 
c ie rp ia ł na fa łs zyw e  am bicje „k iw a 
n ia " p rzec iw n ika  w  w ypadkach , w y  
m aga jących  natychm iastow ego oddania 
piłk i. Fozatem  gra Z im m er n iezaw sze  
czysto . M aurer w yp ad ł słabiej n iż o- 
statnio.

Ob serw  uwaliliśmy zn ów  izlbyt często 
„R -fszyw y  f-rom,r‘ . Grę utrudniał urn 
zresztą  bardzo s łab y  Szabafeieiwżcz, 
zaw odzący  w  najprostszych w yp ad 
kach. Lep ie j p rezen tow a ł s ię  Pras. o- 
bydw ie bramlkii b y ły  taż puśaedaiio jt-  
go dziełem

Obrona grata początkow o n iepew 
nie, późntk j się poprawitta, jednak nie 
p rzek roczy ła  przec iętn ej form y. W spó ł
praca z  pom ocą poizasitaiwiafa w ie le  do 
życzen ia , d zięk i czem u  niejodniakroit- 
nfe' zostaw iano g ra c zy  W'iisły bazipo- 
śred-mo przed  bram ką ^nipelnie bez o- 
ipeeki. A lbań sk i grat ddbrze do czasu, 
w  którym  nile okulał, późn iej śtracił 
pewność, wypmissrzając p iłk i z  rąk, 
n iem niej jednak zas łu ży ł na pochw alę 
za  odważną i  < Lam ą obronę w  <ręż 
k ich  sytuacjach. Cała dru żyna gnała 
poizałcm u łia in ie  i  am bitnie, co pBjie- 
dowszy-sitkiom ‘p rzyczyn iło  -się no suk
cesu, za  jaiki u w ażam y zdonyedo na 
W iś le  *edtt©},o punktu.

W i s ł a .
S iła  W:fety b p k ra  się na pomccy- 

Okazało się to i tym  ,razom . D zięk i 
doskonałej form ie M'aik;Ciwskiii%u, Łot- 
la ic zy k a  I. i  II., m im o przegnanej 2:0, 
zdo ła ła  ona u trzym ać saę na wpyecikio- 
•śdi ó po p rzerw ie  m szyć  do ganeralnfi 
go kimtłątelkn, fetory m ógł sle* ćlia Po- 
gor i zakończyć jeszcze gWitapj. IM a -  
w ian ie  -się, tahniiifea, z-w-rdkpaść, zgra
n ie  z  napadom —  bez zarzu tu ! Dziięki. 
itomiu zarów no dhrona, jalk i 'liin-ja afen- 
zyw ina m a zn aczn ie  u łatw ione zada
nie.

W  obronie Pychsotw :ki lerpiszy od
Skrynjcowacza, pad kon iec w ykppy  nie 
b y ły  jednak .zbyt c z y s t i . K o ź a n a m  w i- 
■n-y e p  ponosił; ohiwylty n ie  zaw sze  pe
w ne. N apad n iezły, icdnak n ie  doró-

K i \o

P A N
Flac 

A k ad .m ic i 5

Trze . tydzień n;idzwvezajn go powodzenia g nja'negn tworu 
polskiej p .o  ukej film  >wej podto-* arcydzieła St Że om skieg i

| t. U R O d A  Ż Y C I A
Ostatnia s d < obność podziw in ia t  g i najw eksz^go film u tego
rocznej produkci film  wej, g d y ż o o ra z t  n wyśw ietl iny będzie 

je  zcze ty lko k il d i.

wnuje tyłowyn formacjom. Bsli a r  
w ogóle ni* łoęhojiziJ do gło m., wytwra^ 
ca l się Zbyt cizęsto, n ie miając naw et 
na kasfeu przec iw n ika. Z łączn ików  
lep szy  Kisieliński, wyfcaTiująicy iwłollki 
c ią g  .na -braimikę, dobrą technikę i  
.szybką orynltiację. .Na środku grał 
nirznaszczalny Re mas Fodlziwiiać
na łoży  dopraw dy kondycję gracza te
go, na którym  ząb  czasu nie pozasta
wia zdaj- się śladów K ie row a ł on 

kw intetom  jak zw y k le  rpokojtnlie, z 
w ‘alką rutyną. Oznlaka w dzia liśm y
już w  lepszej fo  ■nut, odzyska ł ją  czę

ściowo dopiero pcii komiec Ito taż z
pr.awe-j ^Iróny w ych od z iły  najtjroz-
mejsze ataki Jiafeo całość rob iła W i
sła dodatnie w rażenie, w ykazując zn a
czną -ultiirę gry, apawtej m ety iko na 

nogach, ale i na mózgu.
Gra w  pierwszej połow ie otwarti, je

dnak z większą inicjatywą gości, przyno
si dwie bramki, zdobyte pięknie przez 
Motylewskiego w  24-tej i 35-tej r n in .  oraz 
ripostę Reymana na trzy minuty przed

zy&zm x

Tr& m w ajsm
przez ul, G  odecł\ą,

Lw ów , i. fftnjti.
Bardzo często przejeżdżam przez nią 

miejską koleją elektryczną. Jest to wpra
wdzie' jedna z najmniej reprezentacyj
nych ulic lwowskich, ale z ilicą, lctórą 

* często przejeżdżasz albo przffcjhodzisz, 
j.e,st jak z -miastem, w  iktórom dtużej mie
szkasz: początkowo patrzysz na nie z p ie 
chęcią, albo przyń&jmniej podejrzliw i^, 
potem przyzwyczajasz się, a wreszcie, 
choebyś go nie polubił, zaczynasz się 
niem interesować, jak czemś swojsiu i 
własnem.

Ulicą Gródecką przechodzę rzadko, 
nie dowierzając jej chodnikom. Gdy nie 
ma deszczu, można na nich snadnie zła
mać nogę,-gdy puda i ślizgasz się w czar- 
neui kleistem błocie, można i stracić ży
cie. W oię w ięc jeździć tramwajem i z 
okien jego zapoznać się z Gródeckiej uli
cy tcipograiją, mieszkaikymii i obyczaja
mi. Stąd też wiadomości moje o niej są 
mniej w ięcej takie, jak autorów pcdióży, 
M orzy poznają świat z okien pociągów 
kurjerskich. A le  mimo pewniej pow ierz
chowności w  obserwacji nawet z  okien 
wagonu tramwajowego można niejedno 
wypatrzyć i do niejednej dojść. Konkluzji.

Jeżdżąc długo i często tą samą linją,, 
poznałem przedewszystkiem wszystkie 
przystanki „warunkowe11 i „bezwarun
kowe". Za tem przyszło poznanie w ięk
szości motorowych i konduktorów operu
jących na tej linji. W iem  „a  p rio ri , któ
ry z motorowych zwalnia ostrożnie j.rzed 
przystankiem, który zaś namiętnie, tak, 
aa stojący w  tramwaju padają sobie na 
każdym przystanku w  objęcia. Wńem, 
którzy konduktorzy są Jak dalece upizej- 
mi. że wydadzą resztę nawet z 10 zł., a 
którzy znów po resztę z 5 zł. odsybiią pa
sażera do dyrekcji. I  jedni i drudzy jed
nak mechanicznie każą jadącym posuwa® 
się z tyłu naprzód, gdzie rzekomo jest 
dnżo miejscu, choćby tam nawet dla 
szpilki jej nie było.

Wsiadając przy dworcu głównym do 
tramwaju wiem napew-ne, że nigdy się 
nie nowiem, dlaczego wóz rusza z m iej
sca, choć z dworca biegnie ku niemu set
ka osób, a tak samo nigdy mi nikt nie 
potrafi wyjaśnić, czemu w  przepełnio
nym wozie czekamy kilka minut n i od
jazd. Prawdopodobnie —  ale to nie jest 
pewne —  że w  tem właśnie miejscu kon
duktorzy i motorowi spożywają śniada
nie, albo opuściwszy wozy urządzają so- 
tiię dłuższe lub krótsze rozmówki na te
mat swej lub bliźnich dob.

Przy sposobności takich postojów- po
znałem żony motorowych i konduktorów. 
W tym czasie bowiem przynoszą im śnia
danie w  blaszankach lub termosach. 
W iem  też, kto z nich pije kawę czy her
batę. W idzę również, jakie ich jest po
życie małżeńskie, względnie pozaraałżeń- 
skie.

Podczas jazdy do t. zw. „K orytkow e
go " o b s e r w u j  k iedy zostanie' ścięty 
ostatni z kasztanów, którego aleja tak 
sympaiycznie ^usposabiała każdego przy 
jezdnego do Lwowa

Od „Kopytkow ego“  interesują mnie 
szyldy i wystawy sklepowe. Z kilkuset 
szyldów sto kilkadziesiąt umiem l.a pa
m ięć  Nie mam też wątpliwości, że z 15 
„całkowitych wysprzeaaży“ , które stu
diuję od pół roku, ani jedna nie potra
fiła w  tym czasie wysprzedać swoich to
warów „n iżej cen fabrycznych", gdyż 
albo miała ion za w iele, albo sprzedane 
zastąpiła świeżemi. %

Po oglądnięciu szyldów i wystaw za
zwyczaj sięgam wzrokiem wyżej. Patrzę 
w okna i n.a balkony. Na tych ostatnich 
coraz w ięcej pojawia się oleandrów, a 
wkrótce przyjdzie Jtolej na pelargonje. 
Przed świętami na skutek obserwacji o- 
kien, wiedziałem  zawsze, w  którym do
mu odbywa sie generalne pranm. Pozna
wałem po zdjętych firankach.

Manjactwem zaś stało się u unie wy- 
jiatrywanie zbitvcli szyb i kalkulowanie, 
kiedy zbite szyby zostaną zastąpione no1- 
■weini To zależy widocznie od większej 
lub mniejszej zapobiegliwości właścicie
la mieszkania < wysokości temperatury 
zewnętrznej. Skonstatowałem, że okres 
m iędzy wybiciem szyby a je j wstawie
niem, przynajmniej prz\ ul. Gródeckiej 
w  zim ie wynosi Cd jednego dnia do 
trzech, a mi wiosnę dochodzi nawet do 
dni 15. W  dwóch tylko wypadkach za
wiódł mnie rachunek, ale to d lrteg i, po
nieważ chodzi tu o budynki Dubliezne, 
przy których rygory magistrackie czy

pofii yjne tracą swój rygo r:
W  Teatrze Małym szyba w bramie 

jest stłuczona od 5 miesięcy i ze wzglę
du prawdopodobnie na niewyjaśniony u- 
rzędownie zakres kompetencji właścicie
li realności, dyrekcji teatru i Magistratu, 
nie wstawia się jej.

W  drugim wypadku mam na myśli

wszystkie szyby nad bramą Raństwowej 
Komendy Policji, Miasto Lwów, które 
zbite chyba przed kiiku laty, czekają na 
zm iłowanie ludzkie i odpowiednie zarzą- 
drt-nie władzy. Nie wiem, czy ta także 
bruździ luka w  kompetencji, czy obcięcie 
kredytów na budowle i konserwację bu
dynków państwowych, ar.

SPECJALISTA CH0RO11 SKÓRNYCH 
I V*T5NERYCZNYOH

Dr. LAUTERSTEIN
I.wów, Sj kstuska 87 (róg Słowaciueg_j. 
njmranip włosów, plam, brottewek, zna

mion OiaJermj. lampa kwarcowa,



końcem. Po przerw ie W isła usUwPznie 
atakuje, uzyskując szczególnie w  ostat
nich 15-stu minutach silną przewago, W y 
rówuująca bramka pada już w  5-tej ni ia . 
»  dość niewyraźnej pozycji, Lubowiec
kiego. W szelk ie dalsze wysiłki nie dają 
rezultatu.

W idzów  około 6.000 Sędzia p. T. W al
czak z Warszawy ii. S.

uz ś cfnigi występ wisf?
Gra ona o 5-tej z Pogonią.

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
zawody tow, Pogoń— W'i sta, wzbudziły, 
po wyniku wczorajszym olbrzymie zain
teresowanie. Spodziewać się należy, ie  
tym razem drużyny pokażą nam grę sty
lowo znacznie lepszą, co nie przeszkodzi 
dążyć do zwycięstwa. W isła wystąpi z 
Fetzem  w  miejsce Lubien ieck iegł, nato
miast Pogoń zapowiada większe przegru
powanie. Są nawet ludzie, którzy twdcu
dzą. że dzisiejszy skład Pogoni przed
stawiać się będzie lepiej, niż wczorajsza 
drużyna

Na bramce wystąpi Sobociński, w  o- 
bronie miejsce Fichua zajmie Jerzewski 
(dawniej ŁK S .), w  pomocy na środku 
debjutować będzie C/yżewicz (dawmej 
Garbarnia). Na Iinję ataku złożą s‘ę: 
Łagodny/! Maurer, Zimmer, Kucliar i 
Menczak, względnie Pras. Zawody za
czynają się o 17-t-ej poprzedzi je spotka
nie o mistrzostwo ki. A  Pogoń I l ł— 
Czarni I  B.

N frornre  klasy A
Lwów, 4 maja.

'Logika nie obow iązu je  p iłka rzy ! 
Sm utna ta  p raw da potw ierd za  się w  
tcimiaarzu rozgrywek o misirzostwo 
klasy A» D zięk i bezm yślnem u  uporow i 
d e lega tów  jednego z  lwowskich klu
bów, roi as t u łożyć  term inanz na pod
stawie wspólnego porozumienia, co 
c z y n i naw et L iga , -musiano przystąp ić 
do losowania. R ezu lta tem  tego jest wi
zyta az trzech prowincjonalnych dru
żyn w  jednym dniu. K to n a  tem skorzy 
sta? C h yba  n ie skarbn icy  k lu b ó w , któ 
r z y  zm uszen i będą podzie lić  się i  tak 
już skiomnym dochodem.

U Rasmonei gość- Pogoń stryjska, 
k tóra  -obok k lęsk i .z P ogon ią  I. B. zap i
sała w  rejestrze  zwycięstwo nan Jani
ną. „N ie-biesko - biaLi“  dotychozas 
nm -zdołali zad ow o lić  sw ych  adheren-
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PIERRE BILLOTEY.

L Ę K .
Siedząc w  kawiarni w  gronie przyja

ciół, omawialiśmy liczne kwestje. Znie
nacka Leon Martinel zaznaczył, podkre- 
ślając z pewnem zadowoleniem:

—  Lęk? Mówicie o mim, nie wiedząc 
wcale, co to jest. Natomiast ja...

Orzeczenie to dotknęło nas. Wszyscy 
jednogłośnie zwróciliśmy uwagę Marti- 
nel‘owi, że i nam nie brakło sposobno
ści do trwogi, gdyż słuchaliśmy świstu 
pocisków i  trzasku karabinów maszyno
wych.

—  Słusznie mówicie, —  zgodził się 
Martinel. —  Przysięgam  wam jedtirk, 
że nigdy nie zaznałem podobnego stra
chu, jak miesiąc temu i to z powodu ko
biety...

M ilczenie nastąpiło po łych słowach. 
Martinel w yp ił łyk  vermutu, a widząc, 
że wszyscy gotowi są słuchać z uwagą, 
rozpoczął swoje opowiadanie:

„Od kilku tygodni zawarłem znajo
mość z uroczą kobietą. Nie spodzrewaj- 
cie się, żebym wam zdradził jej nazwi
sko. Przypuśćmy, że zwała się Martą 
Verier...

W idywałem  ją bardzo często i kocha
łem ją coraz więcej... Droga Marta! K o
chała mnie także bardzo szczerze i nie 
w ątpliw ie tworzylibyśmy najszczęśliw
szą parę na świecie, gdyby Marta nie

„G A Z E T A  PO R AN N A

tów , 'to też być m oże, że nauczen i do
św iadczen iem , tym  razem  spiszą się 
lepiej, temibardziej., że  czas już n a jw y ż 
szy, by napad nauczył się grać. Z a w o 
d y  odbędą się o IBjIS na boisku Has- 
monei w  K rzyw czy ca ch .

R ó w n ie ż  Polonia przemyska z je ż 
dża. do L w o w a . T ym  ra zem  ozeka  ją 
łatwiejsze zadanie, przec iw n ik iem  bę
d zie  -bowiem Świteź, które j dotychczas 
nie bardzo się wiodło. M oże zw y c ię 
s tw o  nad C za rn ym i I. B. doda benja- 
m inkow i k lasy  A  otuchy i  zdobędzie 
się on na lepsze w yczyny. Zaw ody  po
w y żs ze  odbędą s ię  o 11-tej przedpo-ł,

Liga w o<
N a  odcinku lig o w y m  toczyć  się b ę 

d zie  d z is ia j nacięty bój. W  WaTrzawie
C racovia  staw i caoło W arszaw ian ce . 
Dotyic.hc.za9 w p raw d zie  W a rsza w ia cy  
mieli stale szczęście w  walce z „biało- 
czerwonym i", jednak w obec w łasnego 
spadku form y i dobrego poziom u Cra- 
c o v ii trudno w ró ży ć  gospodarzom  z w y 
cięstw o, to te ż  snadnie zdarzyć  się m o
że, że C raoovia  i dziś -pozostanie n iepo
konaną dru żyn ą lig i.

P o l on ja  w y je żd ża  do -Krakowa, 
gdzie zm ie rzy  się  z  G arbarn ią. P rzed  
tygodniom  jeszcze szanse gospodarzy 
ocen ianoby k ry ty czn ie , po m eczu  z Cra

Dwa biegi
W  dniu. dlaiisiicijszym klkkoaPoci 

lw ow scy  m ają  m ożność startow ać aż 
w  dwóch biegach na praełaj. Jeden z 
■nich organ izu je  tradycy jn ie  DDIk. VI, 
które n ie  -uważało aa w skazan e prze
prowadzić odpowiedniej propagandy i 
rozesl-ać prasie kom u n ik a tów ,' p rzypo
m ina jących  o tej imprezie, oraz drugi 
międzyuczelniany, a  w ię c  ogran icza ją 
c y  się jedyn ie  do pewnej kategorii tj. 
sracentow.

P ie g  DOK VT. m a swą tradycję i na
le ży  do n ieodzow n ych  częśc i sk łado
w ych  corocznego piogramu lekkoatle
tycznego. N a  stańcie -zjawi się też za 
pew ne elita lokalnych długodystan
sowców, k tórzy  w obec absencji Sawa- 
ryna, w y jeżd ża ją cego  do W a rsza w y , 
m a na jlepszą  sposobność pokuszenia 
się o pierwsze miejsc-"

Międzyuczelniany bieg, organ izo
w a n y  p rzez A . Z. S., odbędzie się o 
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była kobietą tak wrażliwą i skłonną do 
lęku.

Nie przestawała mi' powtarzać, ska
rżąc się.

— Zobaczysz Leonie, wszystko to 
skuńczy się tragicznie.

Śmiałem się:
— Co znowu! —  tłumaczyłem jej. —  

Nie w iem  dlaczego nabijasz sobie gło
wę podobnemi rzeczami, moja droga.

— Dlaczego? — mówiła, blada, zła
manym głosem. — Dlatego, że mąż mój 
wkońcu dowie się o  wszystkiem, a \VOw
cza s — jestem tego pewna —  zabije nas 
oboje

W idywałem  dość często Gastorm Ver- 
rier, ponieważ bywaliśmy w  tem samom 
towarzystwie. W ydawał mi się osobi
stością bez znaczenia, raczej mdłą, : nic 
w  jego fizjognoniji ani obejściu nie zdra
dzało człowieka gwałtownego, sangw 
nicznego choćby, zdolnego zabić żonę 
i mnie z powodu podejrzenia.

N iekiedy Marta przychodziła do mnie, 
padała na fotel, szepcząc:

—  Leonie, jesteśmy straceni!
I wszystko dlatego', że mąż jej, roz

mawiając z nią przed chwilą, przygludoł 
się. jej z dziwnym uśmiechem. ZdarzSło 
się także, iż zdawało się jej, że jest śle
dzona przez człowieka o podejrzanej po
wierzchowności. I  człowiek ten —  jak 
się domyślacie — nie mógł być nikirn iń- 
nym, jak lylko detektywem na usługach 
Gastona Verrier. Bywało, że warunki 
zmuszały nas do spotykania się w  m iej
scach publicznych. I  wówczas biedna Mar

z dnia 5. maja 1930.

n a  boisku Św itezi, -dojazd tram w ajem  
5, 9, 10.

Trzec im  z  rzędu  gościem  prow in 
c jon a ln ym  będz;e R esoyia . Gra on a z 
U krainą, która zechce zapew n e w y k o 
rzys ta ć  sposobność i popraw ić -swą m a- 
terjam ą i  m oram ą sytuację.

In teresu jące -te zaw ody  odbędą się 
przedpołudn iem  o godz. 11.30 w  parku 
„C za rn ych ".

L ech  ja  wyjeżdża do Jan iny. Zasad
n iczo  n a leża łob y  -się lic zy ć  ze zw y c ię 
stwem  „zie lonych "-,,- -jednak na obcem  
gruncie nietrudno o  w ypadek.

niu walki.
c o v ią  opin ja się zm ien ia . Zdaje się, że 
w icem is trz  n a reszc ie  p rzych odzi do
lormy i  kto w ie , c z y  w łaśn ie  Po lon ja  
n ie odczu je tego na w łasn e j sicórze. —  
Z  duugiej strony jednak tw a rd y  napad 
W a rszaw iak ów  pow in ien  dać -sobie le 
p ie j radę, n iż s ty low o  lepszy  lecz  m a
ło b o jo w y  napad G arbarn i

In teresu jące zapow iada ją  s ię  zaw o
d y  Ruchu z Ł. T . 5. Ct. w  K atow icacn . 
Po izapoznaniu się z ŁTS G . trudno nam 
w ie r z y ć  w  jego gw iazdę , naw et gdy  cho 
d z i o  takiego p rzec iw n ika , jak  Ruch, 
tcm bardziej, że  terenem  w a lk i Lędzie 
G. Śląsk.

na przefej.
lt-tei przedpo!. ze staniem i metą obok 
drugiego domu T tec łm ikó  w. 1 w  tym  w y
padku konkurencja będzie ostrą, tem- 
bardziej, że  obok osobistych am b iey j 
w ch od z i też w  rachubę honor poszcze
gó lnych  ucze ln i.
V \ ,

W S PA N IA LE  ZW YCIĘSTW O  LEGJT. 
Warszawa, 3. maja (CS) W  dniu dzi

siejszym pokonała Legja  poznańską M a r
lę w  zawoaach ligowych w  stosunku 4:0 
(3:0). Przed pauzą gra równorzędna, po 
przerw ie silna przewaga gospodarzy. 
Bramki zdobył Prze^dziecki I I  2, Szaller 
i Łańko.

IN A U G U R A C JA  SEZONU KOL A R - 
SKjEIG'0.

D ziś o godz. 10 rano odbędzie się 
inauguracja sezonu kola skiego za w o 
dam i, organ izow an em i p rzez  Ż K 3  H a- 

smonea. W yśc ig i obejm ują .bieg na 50

ta przechodziła męczarnie, przekonana, 
że na łażdym  kroku spotkać się może 
i  mężem, który zabije nas na miejsca.

Nic wskórać nie mogłem ani drw ina
mi, ani gniewem  nawet. Marta nie prze
stawała się lękać i zatruwała naszą mi- 
łci-śóS’złowrogierni przeczuciami i niepo
trzebnemu łzami. Zaczynało to rozwijać 
się u niej w  manię,?'nawet w  szaleli; iwo, 
wywołując przy najmniejszych oznakach 
niebezpieczeństwa prawdzhye halucyna
cje i ataki nerwowe.

Pewnego dnia, gdy spotkać się mie-,{ 
liśmy -na jednym z przystanków tramwa
jowych, spóźniłem się trochę na swoje 
nieszczęście. Zbliżając się na oznaczone 
miejsce, zauważyłem zbiegowisko. P rzy
stanąwszy, ujrzałem zemdloną UotSetę, 
którą podtrzymywał jakiś siluy i dobro
duszny wojskowy. Kobietą tą 1 yła 
Marta.

Przeniesiona do apteki, wróciła tam 
powoli do przytomności. Odprowadzając 
Martę do domu. zapytałem ją:

— Co ci się - stało?
—  Ach! —  'odrzekła, zupełnie rozbiła 

jeszcze — zdawa-lo mi się, że spostrze
głam Gastona, przechodzącego oulwa- 
rein.

— Jestem pewien, żeś się pomyliła. 
A  gdyby to nawet był on, cóż ci groziło? 
Co może być zdrożnego w czekaniu na 
tramwaj lub autobus?

Ten nadmiar zdenerwowania i brak 
zimnej krw i zaczęły mnie niepokoić. W  
wypadku —  możliwym zawsze —  jakie
goś podejrzenia ze strony Gastona Ver-
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km z  półm etkiem , b ieg na 20 km- z pół
m etkiem  oraz b ieg n a  5 km  d la  n ow i
c ju szy  i n iestow .arzyszonych . Start -i 
m eta obok boiska Pogoni.

r o k m a i t j Sc l

Reprezentacja Polski p rzec iw  \Ye- 
gnom (Budapeszt 11 bm .) u łożoną zo
stała jak  następuje: Fontow toz (W a r 
ta), B u łanow  (Pol-onjia), P ych ow sk i (W * 
sła ), Kofclarczyk II, K o lla rc zy k  I (W i 
s ła ), My-siak (Graco-yia), Czubak (W is ła ) 
N aw rot (L e g ja ),  K a łu ża  .(L eg ja  o z y  Cra- 
c o v ia ? ),  Kossok GCracovia), Rusinek 
(C raooY ia). Ze w zg lędu  na chorobę N a
w rota  grać będzie praw dopodobn ie na 
praw ym  łączniku. Pazu rek  I  z Pnlonji 
(c zy  n ie  za. s zybk i aw ans ?.\

Z  p h s fy k i.
Lw ów , 4. kwietnia.

Miły i praktyczny zwyczaj urządza
nia zbiorowych wystaw pojedynczych ar
tystów, w salonach sprzedaży obrazów, 
przyjmuje -się ostatnio coraz częściej. 
W inę braku stałego lokalu ipoza saiami 
w gmachu Muzeum przemysł.) ponosi Ma
gistrat lwowski, który z bezprzykłudnem 
lekceważeniem, adresowanem Jo przeJ- 
stawicieli sztuki pla-stycznej we Lwowie, 
odebrał i na magazyn tekstylny zamienił, 
jedyny dla malarzy budowany gmach, pa 
łac sziuki na placu Powystawowym. Spra 
wę tę, ciągłe aktualną, zostawmy jednak 
chwilowo w spokoju, mając dach gościn
ny nad głową; a to lokal nieustającej w y
stawy i sprzedaży obrazów na ul. Hetmań 
skiej I. 8, gdzie nastąpiło w środę, 30. 
kwietnia o godz. 11 przedpoł. otwarcie 
wystawy indywidualnej prac p. Kra- 
toch wiło we j-W idy  niskiej.

Kr at-oc bwilo w a M idymska dała nam 
piękny przegląd swojej twórczości. Sztu
ka jej, ściśle natuTalistyczna, nie zaradza 

^żadnych tendencji wywrotowych ar., no
woczesnych, co może wychodzi trochę na 
szkodę artystki, biorąc pod uwagę epokę 
i je j prawa. Mimo to przecież, żem anjera 
artyst. jest nieco spóźniona, niemniej w y
powiada w  niej swoje tęsknoty twórcze 
za indywidualnością, zajmując się tema
tami ludowemi, swoiście traktowanemi. 
„Dalmatynki na targu", to kompozycja 
najdorzalsza, traktowana realnie, z suną 
tendencją do miniatury (mimo wielkich 
rozm iarów ( z szczególnem uwzględn.e- 
n-iem zdobnictwa ludowego.
Z aktów malowanych ciepło, nazbyt wy

chodzi model, co zawsze szkoazi kompo 
zycji. Dobre natomiast w  bai wie i plasty
ce, oraz wyrazie, są kwiaty. Nakoniec 
wyszczególnić należy grafikę artyst^'. Jej 
drzeworyty są bardzo interesujące i ro
bione nowoczesną, zlekka stylizowaną li- 
nją, zdecydowaną i energiczną. 

W W B IW W — B—  
rier i związanej z tem uwagi, Marta za
miast uśmiechu i wzruszenia rtkmijwfe 
zdradziłaby się z pewnością wybucnem 
trwogi, co byłoby równoznaczne z przy 
znaniem się do winy.

Niepokoiło mnie to tem bardziej, że 
dowiedziałem się od Marty o nabyciu 
rewolweru przez Gastona V errisr, strasz 
niejszego widocznie, niż się zdawało. 
Rzekomo pokazał broń żonie, z pewnym 
naciskiem zapewniając ją, że odtąd stale 
nosić bedzie browning przy sobie. Cezy 
wiście Marta w  tych słowach dopatrywa
ła się ukrytej groźby i przyznać muszę, 
że w  tym poszczególnym wypadku zda
nie je j wydawało mi się słuszne.

Z kolei i ja zacząłem żywić przekona
nie, że nasza sielanka zakończy się dra
matem.

W tym czasie właśnie państwo d ° la 
P ie e  urządzali swoje doroczne w ielk ie 
przyjęcie, na które zostałem zaproszony 
wraz z setką mnych osób.

Wchodząc do sali jadalnej ze stołem 
ustawionym w  podkbwę, szukałem na
zwiska swojego na małych biletach o zło
conych brzegach, rozłożonych przy naż- 
dem nakryciu.

Pierwsze znajome nazwiska, na ja
kie się natknąłem, były: pan i pani Ver- 
rier.

—  Do licha! —  pomyślałem. - Mar
ta jest tutaj. N ie trzeba, żeby mnie zo
baczyła. Tymczasem;P. okrążywszy stół, 
znalazłem nareszcie.!, .kartkę z w la snem 
nazwiskiem, umieszczoną naprzeciwko 
tej. przy której każdej chwili zasiąsć mo-
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APEL SEKCJI POŚREDNICTWA PRACY ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY.

KRONIKA
ii MAJA
A Niedziela
n r Bestryczy Ad.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SK R YPTÓ W  N IE  ZW RACA.

TE ATR  W IE L K I.
Niedziela, 4-go maja o godzinie 3.30 

„Baron Cygański" —  ceny zniżone.
Niedziela, 4-go maja o godzinie 7-30 

„L w ie  Serca" —  zniżki ważne.
*

t e a t r  m a ł y .
Niedziela, 4-go maja o godzinie 3.30 

„Pan Topaz" — ceny zniżone.
Niedziela, 4-go maja o godzinie 7.30 

„Pan Topaz" —  zniżki ważne.
*

W YSTĘPY' T R U P Y  W ILEŃSKIEJ.
Niedziela, 12-ta w południe „Opowieść

0 Herszlu z Ostropola", komedja L ifszy- 
ca. Ceny od 1— 3 zł.

Niedziela, 8.15 wiecz. „Pery ferja ", 
sztuka Langera. Zniżki ważne.

*
REPFRTU A T> j i  TNOTR ATRĆW : 

APOLLO : Film  dźwiękowy „Zaklęta
rzeka" oraz Chór Florencki.

CASINO: „Zdrada stanu".
CHIM ERA: „P rzed  wyrokiem ". 
COLOSSEUM: „Tempo-Tem po", w rołi 

gł. Albertini.
FA TA M O R G A N A : „Poeta żebrak" 
G R A Ż YN A : „Miłosuy szept nocv". 
KO PERN IK : Kobiecy EKmglas' Fair

banks, Bebe Daniels, „Panienka z objek- 
tywem".

LE W : „P ierwsza miłość Kościuszki". 
LU N A : „Ostatni Monarcha" i „Bar- 

delys Książę Miłości".
M AR YS IE Ń K A : Film  dźwiękowy

„P ieśń żyw iołów " i nadzwyczajne do
datki dźwiękowe „Schuberta" Serenada. 

O A Z A : „Szachownica serc".
PA ŁA C E : „W ik in g " (dźwiękowy-ko

lorowany).
PAN : .,Uroda życia" St. Żeromskiego. 
P A S A Ż : Ken Maynard „Miasto klę

ski".
POLONJA: „Serce nie sługa". 
PROMIEŃ: „Z  dnia na dzień". 
ST Y LO W Y : „Lelcarz chorób k o lie -  i 

Cyuh" (Iwan Petrow icz i Mozżuchhiowa)
1 Tom Mix.

UC IECH A: „P ieśń  o Atamanle".

Wiadomości teatralne.
Popołudniu o godzinie 3.30 w nie

dzielę dnia 4. hm. w  Teatrze W ięlkim
„Baron Cygański" piękna opera-k.nilicz
na J. Straussa, wystawiona z przepychem 
w wykonaniu pp. Platównej, Popowiczów 
nej, Green-Skazowej, Bedlewicza, Płoń
skiego, Kielarskiego, Zupotlia i  innych. 
Ceny miejsc zniżone.

gła Marta, u boku męża.
Usiąść gdzie indziej? Była to rzecz 

niemożliwa. Uciec? Upozorować to na
głą słabością? Przemknęło mi to przoz 
umysł. Lecz już n ie  byłem zdolny do czy
nu, opanowany straszliwym lękiem, o 
którym wspomniałem wam przed chwilą. 
Serce moje biło rozszalałem tętnem. Czu
łem zimny pot, ściekający mi po ple
cach. Nogi moje uginały się pode mną. 
I dlatego zapewne usiadłem.

Schyliłem głowę, by nie zobaczyć na
dejścia Marty i jej męża. Wystraszone- 
mi oczyma spoglądałem na swój talerz 
z dymiącą się zupą i czekałem.

W iedziałem  bowiem dobrze, co się 
stanie: Marta, widząc mnie, me zdoła
powstrzymać okrzyku, może nie zapanu
je nad sobą i dostanie ataku nerwow e
go — słowem: nieomieszka wywołać
skandalu. A  mąż jej — już uprzedzony
— zrozumie. W yciągnie swój nrowuing
—  wyceluje...

Łyżka dygotała mi w ręce. Słyszałem 
hałas odsuwanych krzeseł: moje vis-a- 
vis zajmowali miejsca. Z czołem pochylo- 
nem nad talerzem z zupą, z zapartym 
oddechem czekałem jeszcze jedną minu
tę — najstraszniejszą w  mem życiu.

Wkońcu odważyłem się unieść głowę 
i spojrzeć.

I wówczas zobaczyłem przed sobą 
G as ten a V errier z zupełnie nieznajomą 
kobietą, czy pojmujecie? Kobietą, która 
nie była Martą, lecz jego dobrą przyja
ciółką. przy tej sposobności wprowadzo
ną przez niego iako nrawowita mał
żonka. Tłum. C. S.

Lwów, 4. maja.
W  ostatnim roku zostało wielu ofice

rów niższych stopni przeniesionych w 
stan spoczynku, a przeważna ilość tych 
oficerów uzyskała zaledwie pewien odse
tek pobieranych w sianie czynnym po
borów.

Wskutek tego znajduje się wielu 
z młodszych emerytów wojskowych z bra 
ku możnośoi uzyskania jakiegoś zajęcia, 
w przykrych stosunkach materjalnych, a
mimo posiadanego fachowego wykształcę 
nia nie może znaleźć pracy bądź to z 
braku stosunków osobistych, bądź też z 
powodu obecnych trudności na rynku 
pracy.

W obec tego stanu rzeczy lwowski Zwią
zek O ficerów W . P. w stanie spoczynku 
utworzył w swem łonie sekcję samopomo 
cy 1 pośrednictwa pracy, której zadaniem 
jest pośredniczenie w wynajdywaniu jrra-

Lwów, 4. maja. 
Istniejące od lat 46 Tow. Kolonji lecz

niczych dla dzieci we Lwowie, Kolonja 
Rymanowska, od szeregu lat jiozostające 
pod przew. p. Stanisławy Ob! oto wieżowej, 
urządza w tym roku dwa 5-tygodtoowe 
sezony lecznicze dla dzieci, a to lipcowy 
i sierpniowy. Obecnie już komitet p rzyj
muje zgłoszenia dzieci na obydwa 
sezony z terminem do wnoszenia podań 
do 15. maja hr.

Kolonja lecznicza dla dzieci w Rym a
nowie jest położona tuż obok Zakładu 
zdrojowego. Dzieci pozostają pod stałą 
opieką lekarza i grona nauczycielskiego. 
Przyjęci być mogą chłopcy, i dziewczęta 
w wieku od lat 7— 13.

Lwów, 4 maja. 
v— ) U b ieg łe j nocy posterunkow y, 

konw oju jący  pociąg towarowy nr. 572,
w y je żd ża ją cy  z dw orca  tow arow ego w  
stronę P rzem yśla , zau w aży ł jakiegoś o- 
sobn ika w  c h w ilij gdy wskoczył na wóz 
zbiorowy i nsiłował go rozbić. Poste
runkow y w e zw a ł g o ,'b y  z w o zu  zszedł, 
a gdy w ezw a n ie  to pozostało bez skut
ku, posterunkow y strzelił w  powietrze

„L w ie  Serca" baśń keroi-komiezna J. 
St. Petryego, odznaczona na konkursie 
m. Lwowa, zdobyła na prem ierze duży 
sukces. Szczere oklaski zbierał prof. Soł
tys za piękną ilustrację muzyczną, p. Ja
nina Przybylska okazała pierwszorzędny 
talent malarsko-dekoracyjny. Kostjumy 
i dekoracje jej pomysłu porywają c czy. 
Pełne w erw y tańce naszego bal 'tu w u- 
kładzie p. St. Faliszewskiego przyczyni
ły  się do urozmaicenia całości. Doskona
ła gra artystów z pp. Malanowicz, Guttne 
rem, Kwiatkowskim , Bieleckim, Tarnaw
skim, Ratschką na czele, pod wytrawną 
reżyserją p. Frąezkcwskiego, stała na 
wysokości zadania. Dziś, w  niedzielę, 4. 
bm. oraz jutro w  poniedziałek dnia 5. 
bm. powtórzenie tego prawdziw ie arty
stycznego przedstawienia.

„P a n  Topaz", świetna komedja Mar
cela Pagnoła, zdobyła rekord śmiechu, 
wytwornego humoru, szczerej wesołości. 
W  niedzielę dnia 4. bm. znakomita ta 
nowość z repertuarów zagranicznych gra 
ną będzie dwa naizy, a to popołudniu o 
godzinie 3.30 po cenach zniżonych : w ie
czorem o godzinie 7.30 z ważnością zni
żek

„Róże z F lorydy" najnowsza operetka 
Faila, która w  W iedniu i Berlinie przez 
rok cały utrzymywała się na repertua
rze, posiada niezwykłe wartości muzycz
ne, które podnosi w  znacznej m ierze in- 
strumentacja znakomitego kompozytora 
Korngolda. Dowcipne i wesołe, a przy- 
tem nie banalne libretto, przyczynia się 
do powodzenia tej świetnej operetki. Dy
rekcja teatrów lwowskich z dużym uakla

cy dla swoich członków.
Aby inicjatywa ta mogła przynieść na

leżyte rezultaty, jest konieczne poparcie 
ze strony społeczeństwa. Z tego względu 
zwraca się prezydjum Związku Oficerów 
Rezerwy za pośrednictwem prasy do na
czelników Instytacyj rządowych 1 samo
rządowych, jakoteż prezesów, dyrekto
rów oraz właścicieli instytneyj pryw., z 
gorącą prośbą o łaskawe zgłoszeniu wa
kujących posad w  instytucjach przez nich 
kierowanych, do prez. Związku, Lwów, 
ul. Piłsudskiego 1. 11, I. p. Będzie to rów 
nież z korzyścią dla jiracodawców, gdj’ż 
Związek jrrzez wybór pracowników o od
powiednich kwalifikacjach moralnych i 
fachowych z grona swoich członków, bę
dzie w możności odpowiedzieć wymogom 
i dostarczyć na odpowiednie stanowiska 
ludzi pewnych, pilnych i godnych zaufa
nia.

Bliższe warunki przyjęcia na kolonje 
są następujące:

Opłata za 33-dniowy pobyt na kolonji 
wynosi 150 zł. O ile przyjęte na kołonję 
dziecko dostawione zostanie do wsjiól- 
nego transportu na przestrzeni Lw ów  - 
(przez Sanrbor-Chyrów) Rymanów, pono
si Towarzystwo koszta jiodróży kolejo
wych tego dziecka z własnych fundu
szów.

W yjazd ze Lw ow a: na I. sezon 23.
czerwca wieczorem —  przyjazd powrotny 
do Lw ow a 26 Iij>ca wieczorem, na II. se. 
zon: 28. lipca w ieczorem .—  jzrzyjazd po
wrotny do Lwowa: 30. sierpnia w ieczo
rem.

na postrach. N a  odgłos strzału  m aszy
nista w strzym a ł pociąg, a z łod z ie j w te 
d y  zeskoczył.

R ów n ocześn ie  spólnik złodzie ja , w i 
d ząc, że  w łam an ie  n ie  udało się, po
czął do posterunkowego rzucać kamie
niami poezem  oba j rzu c ili s ię  do uciecz 
ki. W  pościgu funkcjonariusz po lic ji 
strzelił raz jeszcze, ale chybił.

dem kosztów i pracy przystępuje do w y
stawienia tej nowości repertuarów zagra
nicznych. Doskonałą obsadę stanowią pp. 
Kulczycka naprzemian z Okcńską, Kora- 
bianką, W awrzkowicz, Tatrzański (który 
jednocześnie operetkę tę reżyseruje) 
Ruszkowski, Kowalski, Szosland, Koński 
i inni. Choreografja układu p. Cie.nel- 
skiego. Przy pulpicie p. Górzyński. Nowe 
dekoracje B ilka. Prem jera zapowiedzia
ną jest niectdwołaluie na czwartek, dnia
8-go bm.

*
Po zakończeniu sezonu w mediolań

skiej operze La Scala, w najbliższym
czasie rozpoczynają się przedstawienia 
trupy operowej w- szeregu większych mia 
stach włoskich. W  skład trupy obok naj
wybitniejszych śpiewaków włoskich wcho 
dzą również artyści śpiewacy polscy. 
I tak: p. Ewa Bandrowska-Turska, Warn- 
da Stachowicz, Marja Wrońska, Zenon 
Dolnicki

/  m r r s t a .

Nowe ceny mąki i pieczywa. Tym cza
sowy zarząd gminy król. stoł. m. Lwowa 
ustalił nowe ceny mąki i pieczywa z m o
cą obowiązującą od dnia 1. maja 1930 r.
I tak: 1 kg mąki pszennej 65 proc. w 
sprzedaży w młynie ma kosztować 66 gr.: 
u hurtownika 67 gr., w sprzedaży detałicz 
nej 73 gr., 1 kg. mąki żytniej typu urzę
dowego w młynie lub u hurtownika 36 
gr., 1 kg. chleba z mąki żytniej ciemnej 
w piekarni z dostawą do sklepu 28 gr., w 
sklepie lub na straganie 30 gr., I  kg. chle

Skinol
J o  p r z e f a r b o iu a n i e    J

o b u u j ia

M. SPERLING, Lwów, ul. Gródecka 73. 
FR . ULRICH, Lwów, ul. Serbska 10.

ba z mąki żytniej typu urzędowego w 
piekarni z dostawą do sklepu 40 g r„ w  
sklepie lub na straganie 42 gr. Na jx>d- 
slawie rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewn. zarząd miasta zezwala na wypiek 
chleba pszenno-żytniego. 1 kg. chleba 
pszenno - żytniego z kminkiem na 
drożdżach (25 prc. mąki pszennej, 65 por. 
i 75 prc. mąki żytniej typu urzędowego) 
ma kosztować w piekarni 50 gr., w  skle
pie lub na straganie 52 gr., ceny bułek 
bez zmiany. W inni wypiekania chleba 
pszenno-żytniego z ciasta innego, jak za 
wierającego 26 prc. mąki pszennej 65 prc. 
przemiału, oraz 75 części mąiki żytniej ty
pu urzędowego, tudzież wirmi żądania 
lub pobierania cen wyższych od poda
nych, ulegną karze aresztu do 6 tygodni 
lub grzywnie do 3000 złotych.

Komunikaty.
Polskie Towarzystwo Politechniczne

zawiadamia swych członków, że dnia 8. 
maja 1930 r. w lokalu Towarzystwa, ul. 
Zimorowicza 9 odbędzie się dysausja do 
wykładu p. Inż. Leonida Ciechanowicza 
pt.: „W ie lk i Lwów’ a zagadnienie dróg", 
wygłoszonego dnia 23. kw ietnia lir. Po
czątek punktualnie o godz. 18.30. Goście 
mile widziani.

Państwowa Komisja egzaminacyjna 
w c Lwowie dla kandydatów na nauczy
cieli szkół średnich zawiadamia, że egza
min pisemny pod nadzorem odbędzie się 
w  tegorocznym terminie wiosennym w 
dnjach 16. i 17. maja b. r., poezsm roz
poczną się egzamina ustne. Egzaminy pi
semne odbędą się w  starym gmaenu Uni
wersytetu (św. Mikołaja 4.), egzaminy 
zaś ustne w  gmachu posejinowyni.

T. S. L. im. Adama Mickiewicza urzą
dza 11. bin. wycieczkę do Żółkwi, celem 
zwiedzania pamiątek drogich każdemu 
Polakowi i złożenia hołdu prochom Het
mana Żółkiewskiego. Odjazd ze Lwowa 
do Żółkwi z głównego dworca 7.35 rano, 
z K leparowa 7.40. W yjazd z Żółkwi do 
Lwowa 6.10 popołudniu.

/Odczyty Tow. Przyjaciół Francji. Fan
i Andre Frenaud, lektor Uniwersytetu, wy 
' głosi pięć wykładów z cyklu pt. ,.A pro

pos du centeuaire du Ronramtisme", m.a- 
nowicie: 1) dn. 5. maja „A  L ‘ASSAU T 
DES YALEURS CLASSIOUES" — 2) 12. 
maja „LES SALONS —  LES MUS ES" — 
3) IR. maja „B A T A ILLE S  ET M AN IFE  
STES" —  4) dn. 26. maja „SCHEME 
DTJNE V IE  ROMANTIQUE, V. HUGO" 
— 5) dn 2. czerwca: „GRANDEURS ET 
M1SERES DU ROMANTISME" —  W  po
niedziałki o  7-mej wieczór, Gimnazjum 
III., ul. Kubali 2, II.  p.

Posiedzenie Kola lwowskiego Stowarzy
szenia Dyrektorów szkól średnich pań
stwowych odbędzie się 4. lun o godz. 11 
rano w  sali konferencyjnej I I I  gimnazjum 
(ul. Batorego 5).

Polskie pieśni regjonalne w  mistrzów 
skiem wykonaniu lwowskiego Tow. śpie
waczego „B ard" usłyszymy w czwartek 
8. bm. w  sali Kasyna i Koła lit. art. (ul. 
Akademicka U  ). Początek koncertu o g. 
20. B ilety wcześniej do nabycia w  sekre- 
tarjacie Kasyna i Koła lit. art. So
listką koncertu będzie artystka operowa 
p. Helena Puchalska, akamjranjuje p. Ja
dwiga Szymonówtezowra. Dyryguje prof. 
Mieczysław Kasza. „B ard" odśpiewa naj
bardziej charakterystyczne pieśni1 róż
nych ziem naszych w  układzie Gaiła, 
Lachmana, M. Sołtysa i innych kompozy
torów.

Zbiórka na cele Tow. opieki nad rwie
rzetami. Właścicile pięknych dużych spo- 
rzętami. W łaściciele pięknych dużych spo 
działu w  zbiórce ulicznej na cele Tow. 
opieki nad zwierzętami 7. alba 8. bm. 
Zgłoszenia 4. bm. niedziela, 11—1 rano 
w kancelarji Tow. Kopernika 20.

Zarząd Ochotniczej Straży pożarnej 
„Sokół" we Lwowie wraz z Miejską Stra
żą pożarną oraz Korporacją kominiarzy 
zawiadamia, że uroczysta msza św. Flo- 
rjana patrona Straży odbędzie się 4. bm. 
o godz. 9 rano w kościele O. O. Karme
litów.

M M  letzfta dla dzid i  M a n ile
PRZYJMUJE JUŻ ZGŁOSZENIA NA OBYDW A SEZONY.

strzam aa zł dzie l hsiejoiycn.
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU POSTERUNKOWEGO URATOW AŁA W AGON OD

W ŁAM ANIA.
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Kronika, policyjna.
(— ) Włamania i kradzieże. Gustaw 

Geppert, zam. Ossolińskich 4, doniós' po- 
licji że nieznani gprawcyi włamali aie do 
jego mieszkania i skraal zastawy stoło
wa w ad  79o zł. -  Z tkalń- „NowcsC 
przy pl. B ilczewskiego 4, skradziono w 
ostatnich dniacn płótno, work i i fartuchy 
wart. 1728 zł.

(— ) Podrzucenie dżiecka v szpita
lik  u W  korytarzu szpitaliki .da dzieci 
im. św. Zofji, jakaś nieznana kobieta ,od  
rzuciła dziecko płci m ę s k ie j,  liczące okcło 
2 tygodnie. Dzieckiem  zaopiekował s.ę 
komis, miejski dz. IV , za ma tną 
wszczęto poszukiwania.

(— ) Dziecbo ofiarą nieostrożności szo
fer .. Wczoraj na ul. Krakowskiej u zbie
gu pl. Krakowskiego, szofer Bronisław 
Gajewski, jadąc autem nr 8496, najecnał 
na 8-letniego Stanisława A. zam. w Za- 
marsiyndwie, który ioznal okaleczenia 
głowy i twarzy. Gajewskiego po spisaniu 
, rótakolu pozostawiono na wolnej stopie.

( _ )  Ucieczka ucznia gimnazjalnego. 
Antonina K ielm erowa, u m . Kochcaow 
skiego 16, doniosła policji, ze 1(1*1 mai 
syn ucz. \  k l. gimn. przedwczoraj wyda
li! się z domu i dotąd nie wrócił.

(— ) Aresztowania. Do aresztów póli- 
cyjnych oddano wczoraj: Sana Szum-iego 
i jego biata Franciszka, przytrzymanych 
w cLwili, gdy na pl. Solskich sprzedawali 
aparat telefoniczny podejrzanego pocho
dzenia, Jana Jakiego za >szukańczą grę 
w  trzy karty, Tomasza Saw zym  poszu
kiwanego za oszustwo oraz Michała Pu- 
ziaka i Józefai Didunkę puizukiwanych 2a 
usiłowane włamanie się do pracowni 
krawieckiej Maricusa Schnapera.

P e n s jo n a t y !
KO ŁD RY —  M ATERACE —  PODUSZKI 
NAJTANIEJ —  PE ŁNA GW ARANCJA 

W ŁA S N Y  W Y R ćB

i M i i s ł a i  mm  Batorog% °
8669
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TRENCHCOATY najnowsze i pierw

szorzędne po przystępnych cenach pole
ca Maiiai Karoliński, konfekcja nt^ska 
I v 6> , Rutowskiego 7. (naprz. Katedry).

Wykn-inhiC ubrania do mi ?ry z mate- 
ijałów bielskich w  cenie od Złotych 180 
na 6 miesięczne spłaty, wykonujemy we 
własnej pracowni, wspóin.e z taohową 
siłą solidnie i punktualnie: Firma A.
Wittels, Lwów, Rutowshiego 7. naprze
ciw Katedry.

Trensehkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutk1 wiosenne ragiauy z bio1 
skich materjałów wełminycn, jakoteż 
impregnowanych na podpi ice wełniąiiej 
wykonane gustownie i solidnie u firm) 
Wittels, Lwów. Rntowskiego 7. naprze
ciw Katedry. Cena reklamowa Zi. 150.— 
za trensenkoat gabardynowy. Ulg w 
spłatach. 3399-6

Prośba. Osoba w  starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie motżt sobie obec
nie zapraeewać. Chora w  calem ciele na 
zeumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta
wów kości. Chora na nerw). Uprasza 
dobrotliwych o łas kawą najskomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz
czona". Aares w  Administracji- £

Z  krajom

Dziś 4-jo maja bi. U iu ;zysti rewelacyjni Fremiera! 
Jeden z najpiękniej szych lilmów polskich!

Epopea miłosna bohatera pól racławickich i w idz 1 ućut; du

Pierwsza M ć  u f c is i
W  gł. rolach: Zbigniew Prawdz c, Sykstus Lewicki, Kazimiera 

Rayska, Marja Wrońska, Andrzej Karewicz i inni. 4323

Zamienione niemcw&a.
CIEKĄ w Y  PRO CES.

Lwów, 4. m aja.
( = )  Sąd w  K aszaw ie  bę

d zie  się za.im ował n iebaw em  baTdzo 
interesującą aferą W  zak ładzie  d la 
położn ie w  K aszaw ie  urodziły przed  
dwudziestu  la ty  dwie kobiety —  iJ>- 
nów  N iem ow lę ta  zostały 

zam ien ioub 
przez położną, G-dy położna zoriento
w a ła  się w  om yłce, nie m og ła  je j już 
napraw ić, gd y ż  jednia z kobiet znajdo
w a ła  się  już poza  obrębem  zakładu, a 
położna ch c ia ła  uniknąć przykrej

awantury,
W  jak iż sposób jeden .z ow ych  sy

nów, lic zą cy  o-bec-nie lat 19, dow ied zia ł 
s ię  o tej zam ian ie. Jest to syn ubogich 
rod ziców , gdy  tym czasem  rodzice dru 
giego m łodzieńca dorob ili r ię  bardzo 
znacznego majątku. O w  zam ien iony 
,<syn dom aga się iwoich p ra w  i  udało 
mu się zebrać odpow iedn i materjal do- 
wouowy.

Nic dziw nego, że proces ów  zapo
w iad a  się bardzo ciekawie.

BI

Oddział Stanisławow-skicgo Pol. To\.. 
Tatrz. komunikuje, że walny Zjazd dele
gatów Dolskiego ToW. Tatrzańskiego z 
całej Polski odbędzie się w  Stanisławo
w ie dnia 4. bm. o godz. 10.30 -w sali po
siedzeń Radv mieisidei przy ul. Karpiń
skiego.

 o

Nn srebrnym ekranie.

Kinc Maiysieńka- Pieśń żywiołów, film 
dźwiękowy. Kino Kopernik: Driew

czynka, która kręci.
Lwów, 4. maja.

(? )  W ła śc iw y  sezon film o w y  jest już 
na ukończenu. Wm sna, zielona ruń 
naszych  parków  stw arza  konkurencję 
d la  k in i d latego w iek ie  przeboje f irn o 
w e  w yśw ie tlan e  będą dopiero w  w r z e 
śniu. Zdaje się, że d yrek c ja  k in a  „M a 
rys ień k a " nie id z ie  u ta ttym  zw ycza jem

nakazan ym  przez w y żs zą  politykę k i
now ą, a lb ow iem  w  praw ie  już m ar
tw y m  sezonie k in ow ym  w yśw ie tla  dru 
gi po sw ieitnym  „M arszu  w ese ln ym ", 
n ie  m n ie j dob ry  film  d źw ięk ow y  pod 
w ie le  m ów iącym  tyt. „P ieśń  ż y w io łó w "  
Jeśli chodzi o tytuł, to p ie rw sza  jego 
część, a m ian ow ic ie  pieśń, odgryw a  w  
film ie  tym  dom inu jącą rolę. P. Lupu 
Velaz, bohaterka film u  śp iew a k ilka  
hiszpańskich piosenek, przepojonych  
żarem  południa i tchnąeych jakąż d z i
w n ą , n iezaspokojoną tęsknotą. C zoło
w a  trójca  a rtystów  w  osobach p. Lupu 
V e lez , Carry 'Ooper i L on is  W a lh e im a  
w y w ią z a ła  się n a leżyc ie  z zadania. —  
P rócz „P ie śn i ż y w io łó w "  w yśw ie tla  jb--t 
szcze kino M arysieńka d w a  doskonałe 
dodatki dźw iękow e.

£
,^Panienka, która kręci", komedlja 

z Bebe D an iels, w yśw ietlan a  obecnie 
w  K in ie  Kopern ik , ina w  sobie w s ze l
k ie  cech y  kom edji am erykańskiej. Jest 
bezpretensjonalna, a le  .zarazem  miła 
P. Bebe D an iels  kręci korbą aparatu 
film ow ego , a rów nocześn ie  kręci g łow ę 
m łodemu i  sym patycznem u chłopcu. 
Jest tam  k ilk a  scen napraw dę kap ita l
n ych  jak n p . ,se tn a  film otcawan-ia p rze 
lotu sterbw ca .ze Statuy W o ln ośc i oraz 
doskonała parodja tańca apaszów .

------ u------

Kącik rttdjowg,
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Niedziela, 4. maja.
L W Ó W  10.15 Transmisja nabożeń

stwa z Katedry W ileńskiej 11.08 Sygnał 
czasu i hejnał 12.11 Transmisja poranku 
muzycznego z Filharmonji W arszaw
skiej W  programie utwory L. van Be- 
ethovena, W ykonawcy: Orkiestra filhar- 
moniczna, Józef Ozimiński (dyr.) i Zy
gmunt Aronowicz (fort.) I. 1) Uwertura 
„Egmnnt", 2) Koncert forlepianow-y C- 
dur a) Allegro moderato, b) Andantino 
eon moto, c) Rondo (vivace). II. 3) Sym- 
fon ja 4-ta: a) Adagio, allegro vivace, b) 
Adagio, c) Allegro viyace, d) Allegro ma 
non troppe 14.00 Transmisja z Warsza
wy: odczyt rolniczy i muzyka 14.30 Trans 
misja z W arszawy: „Zwalczan e guza by 
dlęeego" —  wygłosi Dyr. Jan Kiszkiel, 
14 50 Transmisja muzyki z Warszawy, 
łó 0 0 --15.2U Transmisja z W arszawy: 
Go słychać, o czem wiedzieć trzeba ■— 
wygi. Dyr. Szczepan Mędrzecki 17.30 
Transmisja koncertu reprezentacyjnego 
Orkiestry Polic ji Państwowej z W arsza
wy pod dyr. Al. Sielskiego: 1) J. Strauss: 
Uwertura do op. „Zemsta Nietoperza", 2 ) 
E. Kallman: Potpouri na tern. z op. „Księ 
żna Czardaszka", 3) .1. Offenbach: An
trakt z op. „Życie paryskie", 4) F. Sup- 
pe: UweTtura do op. „Boccacio". 5) J. 
Offenbach: Fantazia na tem. z op. „O r

feusz w piekle", ) E. Kalman: Marsz z 
op. „M anewry jesienne". 18 50 Rozmaito
ści i komunikaty 19.15 „Kobiety mają 
glos" —  audycja studentek Uniwersyte
tu Jagiellońskiego trans, z Krakowa 
i9.58 Sygnał czasu i hejnał 20.15 Kon
cert wieczorny ze współudziałem p. A- 
damskiej, wiolonczelistki z Brukseli —  
l>o<lczas przerwy koncertu o godz. 20.45 
transmisja kwadransa literackiego z 
W arszawy: „Na stacji" nowela Edwarda 
Słońskiego .— trans, z Krakowa.

W ARSZAW A 16.20 Muz. z płyt gram. 
KRAKÓW  20.15 Konc. wiecz. W yk.: pp. 
Z, Adamska, laureatka konserw, z Bruk
seli (wioloncz.), potrójny kwartet chóru 
akadem. w Krakowie pod kier. p. A. Ko- 
pycińskiego i p. Jan Hoffmann (akomu.) 
1) Z. Boe.lman: Yariatione symphoniąues 
p. Adamska, 2 a) Wl. Żeleński: Pieśń o 
W ilii z op. „Konrad W allenrod", b) B 
W allek-W alewski: Zawód —  potrójny
kwartet Chóru Akadem. 3 a) J. v. Jongen: 
Habanera, b) G. Faure: Elegie, c) D. Pop 
per: Arlequin —  p. Adamska, 4 a) E. 
Grieg: Zmrok, b) Genee: Sałata włoska, 
solo tenorowe p. Zh. W oźniak przy akom- 
pan. potrójnego kwartetu Choru Akad. 
5) Granados-Cassado: Intermezzo —  p. 
Z. Adamska,j 6) •Pieśni ludowe: a) Hejże 
ino fiołeeku leśnj, b) Idzie, idzie... c) A 
za lasem, d) K ied jm  jćchał do dziewecz
ki... w wyk, potrójnego kwartetu Chóru 
\kad. solo tenorowe p. Woźniak, 7) Sam. 
martini: Sonata —  p. Adamska, L IPS K
14.30 Smyczkowy kwartet drezdeński
16.00 „Maroolph czyli Król Salomon i 
wieśniak" —  wesoła sztuka Alfonsa Pa- 
quela 20.45 Koncert solistów KRÓ LE
W IEC  17.45 Konc. solistów BTOn. Gim- 
pel (sikrz.) i Jakób Gimpel (fort.) BRA- 
T ISLAVA  11.30 Transm. z Teatru Naro- 
odwego „M oja ojczyzna" Smetany KO
PENHAGA 21.55 W ieczór muz. skandy
nawskiej TU R YN  20.30 „Dzwony Kom e- 
wilskie" —  operetka T A L L IN  19.00 Konc. 
muz, polskiej HAMBURG 20.00 „Róża 
Stambułu" —  operetka Falia RZYM 21.02 
„Dziewczę Zachodu" —  opera Puccinie^ 
go LANGENBERG 20.05 „N iz in y " —  o- 
pera Eug. d‘ Alberta PRAGA 19.30 „T rze j 
muszkieterowie" —  operetka Benatz- 
ky‘ego M EDJOLAN 20.30 „Si —  ope
retka Masc.agn.iego BRUKSELA 21.45 
Konc. radjoork. W IE D E N  11.00 Konc. 
wied. ork. symf. 20 25 Autocccytacja F er 
dynanda Maierhofera 20.40 „Fruhere 
Verhaltnisse“ —  larsa ze śpiewami Ne- 
slroy‘a 21 15 Arje i pieśni odśp. Hans 
Duhan BUDAPESZT 12.05 Konc. ork. o- 
perowej 20 30 Konc. chóru Pale-strina
21.30 Ork. wojsk. LENINGRAD 19.00 
Transm. z Opery.

Poniedziałek, 5. maja 1930.
LW Ó W  11.58 Sygnał < zasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert płyt gram ofono
wych. 17.5 Transmisja koncertu z okazji 
111 rocznicy urodzin Moniuszki. 18.45 
Rozmaitości, komunikaty i koncert z płyt 
gramofonowych. 19,25 Odczyt p. t. „Postę 
py i zdobycze wiedzy ścisłej", wygi. prof. 
Ludwik W ygrzywalski —  transmisja z 
Krakowa. 19.58 Sygnał czasu i hejnał 
z w ieży Marjackiej w  Krakowie. 20.05 
Odczyt p. t.: ,Jak pracuje krew człowie

ka?" wygi. dr. E. Maydell, prof. U. J. —  
transmisja z Krakowa. 20.30 Transmisja 
z W arszawy: Operetka , Och ta wiosna" 
J Straussa. 22.00— 23.03 Transmisja z W ar 
szawy: Fejleton p. t. „Teatr i etyka', wygi. 
Leon Schiller, następnie komunikaty. 
23.00— 24.00 Transmisja muzyki tanecz 
nej z „O azy" w  Warszawie.

W ARSZAW A 16 45 Muzyka z płyt gra 
mofonowych, 17.45 Koncert pośw. twór
czości pieśniarskiej St. Moniuszki z o- 
kazji 111 rocznicy Jego urodzin. Wyk.: 
T. Mankiewiczówna (sopran), M. Janow
ski (tenor) i prof. L.| Ursłein (akomp.). 
Pogawendka na temat „Moniuszko jako 
pieśniarz" wypowie prof. Niewiadomski. 
1. a) „Znasz li ten kra j", b) „P o  dolinie 
Brania p łyn ie^-e) Jaskółeczka, d) Marze 
nie odśpiewa p. janowski, 2. a) Anioł dzie 
ekia, b) "Wiosna, c) Powiedźcie mi, d) Zo
sia —  odśpiewa p. Mankiewiczówna, 3. a) 
Dziadek i babka, b) Morel, c) Ubóstwienit 
odśpiewa p. Janowski. 4. a) Piosnka Ro- 
mussy z „W itoloraudy", b) Toina różycz
ka, c) Prząśniczka odśpiewa p. Mankiewi
czówna. L IPS K  ”21.00 Część I. „BefreiungV 
kantata Roberta Kahma. Cz. II Koncert. 
B RATISLAVA 18.00 Muzyka kameralna. 
KOPENHAGA 22.30 Peter Bach śpiewa z 
tow. lutni. H4MBURG 20.00 Koncert po
pularny. FRA N K FU R T 22.50 Jazz na 
dwóch fortepianach. SchTamm i Soeter- 
mrer. BERN 20.15 „Biała dama" opera. 
B ER LIN  1630 Koncert solistów 20.45 „Sa- 
tuala" —  opera Rezincka. LANGENBERG
17.30 Koncert. Utw. Nielsa W . Gade. 
PRAGA 21.00 Koncert MEDJOLAN 21.0!) 
„Jaskółka" —  opera Pucciniego. BRUK
SELA 21.30 W ieczór Beethovena. W IE 
DEŃ 20.00 Lekki koncert wieczorny Z\v. 
Romp. Austr. Nast. jazzband Gaudriot. 
RYGA 19.03 Koncert chóru studenckiego. 
MANACHJUM 21.30 Oktet F-dnr op. 166 
Schruberta. BUDAPESZT 20.15 Frangmen 
ty z opery . A ida" Verdiego. PAR YŻ  21.00 
..Edyp K ró l" —  Sofoklesa (z udz. Henry 
Baur.).

Składki.
Ryś dla Matki Obrońcy Lwowa 5 zl., 

dla wdowy po inżynierze 5.—  zł., dla W i
ktorii 5.—  zł.

r . a r *  ' . r  f

& &

D o kina „ P A Ł A C E *  
ta darmt*

dziś bśMś{ *.
'50K.Ć • MARJA, Piekarska 2.
BREDY FBMUND, Piekarska 2.
DR. I EM PERT, Skule,.
K O W A L lF Z lN  J., W ołoska. 
A B R a H AM CW TGZ  Sidorów.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między godsiną 10 a 12 
przedpołudniem.

III— JULI

... I3S
Specjalistka chorób jamy ustnej i Zębów, 

absolwentka Kliniki dentvsryexnej

Cr. raed. EUuF.NJA BGNG0WA
ordynuje od 3— 6 W AŁO W A 11. I. p. 

telef. 55— 20. —  Fracownia noiwocze—lej 
techniki dentystycznej. 1725-4

Dentysta - technik

Kazimierz Schwarz
b asystent bl. p, Marcina Reichensteina 

przyjmuje od 9— 1 i 3— 6.
Ul. Wałówa 23. Telefon 2860.

3930-3

(.Moratorium Lekarskie
DR. MED. HENRYKI F1SCHBACH 

i INŻ. (HEM . EMILA M iN H E IM l

prz) jmuje wszelkie badania bakterjolog, 
chemiczne, serokłg. i rmjkros&op ora* 

analizy cpem. dla celów nrzrmyst. 
Stanisławów, pl. Miektowieia 6.

Tel. 5—57. 4261-3
*
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Gl.NEKOLOG-FOLOŻMK

Dr. OTTO FINSTERBUSCH
b. lekarz klinik ginekologiczno-położni
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3— 6 ul. Sykstuska 23. II. p. 

Tel. 52— 10. D IATER M IA . 2646-4

Er. JuJiil BELEOT
lekarz chor wewn. i kobiecych 

w K R Y N I C Y  
przeprowadzi! się do willi „S T E F A N IA 1*.

S697-5

Specjalistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekundarjusz Państw. Szpitala Powsz

Dr. FRISCH - SAW ICKA
ordynuje dla kobiet od 2 do 6 obecnie
ul. Łozińskiego 9, telefon 81—03, boczna 
placu Akademickiego, naprzeciw Ka

wiarni Szkockiej. 2425-4

m m p '
TATAR Ó W  nad Prutem. Pensjonat ,.Szo 

rowka" pod zarządem Z. W erberowej, 
byłej 2-ietniej dzierżaw. „Z o fjew k i" w 
Tatarowie, poleca słoneczne pokuje 
z utrzymaniem. Znana z dobroci kuch
nia mięsna i jarska. Dancing — Eort. 
Wcześniejsze zgłoszenia do 10. maja 
przyjmuje Z. WerberoWa, Lwów, ul. 
Łyczakowska 47. I I.  p. we wtorki 
i czwartki m iędzy godz. 16— 19-lą. Ce
ny na maj, czerwiec i wrzesień od 7— 9 
zł. 4153-5

ĵ esficze z i p p e  ;
ui jadzie])',

poleca przejm ie od 10 maja 
pierwszorzędną bezkonkurencyjną pensję
Maj i Październik po cdnie własnej.

M AYSENHALTER, Sobieskiego 5j I. p ię
tro poleca kapelusze. Przeraoia mod
nie, tanio. 4347

K R Y N IC A  pensjonat „Iw onka" znany 
ze swego pięknego położenia i wy
kwintnej kuchni otwarty od 1. maja

4311-2

ZAKO PANE willa „W iktorja" na drodze 
do Sanator, naucz, poleca pokoje z ca
lem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 8501

DYJETETYCZNO KLIMATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone.

3552-10

S IA N K I, W illa  Halina, las szpilkowy, zi
mą sport -narciarski, katolikom pokoje 
na lato lub na zimę cały dom. Wiado
mość tamże, lub Lwów, P ijarów  41,

4075-2

MlBSIKAMAiSKLlSPt
ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 

komfortem (czynsz przedwojenny) na
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L.“. 2925-3

POKOJOWA, pierwszorzędna siła, * dlo- 
goletniemi poleceniami potrzebna od 
1. maja. Zgłosić się Sykstuska 56. IX. 
p. między 10— 12 w południe.

Z A K ŁA D  dentystyczny św, Anny 7. po
szukuje praktykanta. 4235-4

i - ■- 'ł#r»-X-»ujr£̂ A!i5>V«;v .vlł-V .-V i> . ■- < .

EGZAM INOW ANY szoler kawaler, z do- 
bremi świadectwami firm owem i i dłu
goletnią praktyką poszukuje posadę w 
większem mieście. Zgłoszenia: W łady
sław Jaremczak, Borysław, Potok Gór
ny. 4293-2

C ZELAD N IK  krawiecki poszukuje posa
dy od zaraz. Wiadomość Antoni i3od- 
nar, Koropiec. 4145-5

POSZUKUJĘ prywatnej posady szofera, 
mtody — świadectwa b. dobre — prak
tyka półtoraroczna. Micha* Kwiecień, 
Koropiec. 4145-5

MATRYMONIALNE
GENTLEMAN, 50 ans, desire cońnaitre 

Leopolienne distinguee, jeune, jolie, 
admirablement faite, indenendante, 
discret. Zgłoszenia polskie: Generalna 
Ekspedycja Ogłoszeń, Lwów, 1, ..\’a 
Banque“ . 4333 3

SPRZEDAM dom, ogród, front o7 m. P i
jarów 64. 1306-5

D W A  PRZECUDNE perskie oryginalne 
dywany korzystnie sprzedam. W iado
mość z grzeczności Schleifer, Żółkiew 
ska 30. 4274-2

K A M IE N IC A  2 piętrowa, pełny komfort, 
solidna budowa, z początku ulicy Tar
nowskiego, wkład 7.000 dolarów sprze
da Firnia „Kontrakt", Batorego 36. 
Telefon 76 -46 ._____________________4258-3

S Z PA R A G I co dzień świeżo cięte, sprze
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowską. Od godziny 16—18 z wy
jątkiem świąt i niedzieli. 4183-15

K IL K A  jadalń i sypialń wiedeńskich, 
klubowy garnitur skórzany, gabinet 
męski dębowy i w iele innych rzeczy 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42, Firma Markiewicz, sklep 
korzenny. 4177-5

SAMOCHODY używane różnych pier
wszorzędnych marek, otwarte, limuzy
ny sprzeda okazyjnie firma „Stndeba- 
ker‘‘, Akademicka 5, teł. 53-53. 2439-30

SPRZEDAM dom, ogród, front 57 m., P i
jarów 64. 3893-5

PAR C E LA  w  Zimnej W odzie C50 sążni, 
blisko stacji do sprzedania. Ajencja 
Reklamową, Chorażczyzny 7. „Tan io".

4 J 96-2

NAJGUSTOW NIEJSZA garderoba dzie
cięca „SPO RT" tylko plac HaTc-it 3

4251-5

PŁA S Z C Z Y K I dla dzieci „SPORT ‘ tylko 
plac Halicki 3. 4251-5

DLA NOWORODKÓW kompletne w y
prawki „SPO RT", tylko plac Halicki 3.

4251-5

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  warsztaty ślusar.-mo- 
chaniczne, budynek nowy, duży, muro
wany, najchętniej na garaż automobi
lowy, ewentualnie przyjm ie spólmka 
Seweryn Jagoszewski, Przemyślany.

4336-3

UNlEWrAŻNIAM  zgubione dowód osobi
sty, książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Łódź, książkę rejestracyjną 
na samochód ciężarowy 9835. i prawo 
jazdy samochodowe. Akim  Mess.

4276 3

PENSJONAT 20-tu pokoj. do wydzierża
wienia. Mleczarnia, Wałowa 17. lei. 
59—46. 41.89-3

JEDW ABIE i inne materjały na suknie 
oraz koronki najtaniej BLAUSTEIN, 

% Wałowa 11. 3844-10

Gasić
pragnienia

tylko lemoniadą fabryki „ZDROWIE".
Uważać na napis na opasce. 4230-4

PRZEPISYW ANIE i powielanie prac, ko
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30

S Z W A LN IA  „IR E N A ", Sykstuska 17, wy
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
ckronne. 3713-15

STANOW ISKO samodzielne, niezależne 
możesz uzyskać kupując los I. kl. Lot. 
Państwowej za 10 zł. w  kolekturze Jó
zefa Hlawskiego, Sosnowiec, 3-go Maja 
23. — Zamów — zanbmisz uo otrzyma- 

. niu losu. 2729-7

MEBLE najrozmaitsze solidnie wykona
ne poleca Spółka Rzemiosł Krajowych, 
przedtem Miejska Wystawa, Lwów, 
plac Halicki 10. w  podwórzu. 4052-5

K U PC Y ! Najlepsza Reklama sezonowa, 
naklejane napisy A'ka. Napisy Aka na 
płótnie wystawowem mają tę zaletę,

że w  razie zmiany tekstu zmywa się je 
bez zniszczenia płótna. Telefonuj 35— 
43. Firma M, Kozłowska. 4195-2

SMAKOSZE! 40 S P IW fS Z E !

Randka Metz i Gamrzewski
Batoreg > 32 Codziennie koncert.

R. z, 1900.
Elektryczna w ytw órn ia  mebli luksusowych  

i salonowych  
W ładysława Nazaiewicza  

LWÓW ZAMARSTYNÓW  ul. Paderewskiego
wykonuje wszelkie roboty w  zakres 

stolarstwa wchodzące. 3 iOo

K a łd e n r a  b a z  p o r ą k l
sprzeda UL- SOBIESKEBOO 12
firm a TeleL Kr. 43-39.

WW* M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTKłŁllł- 
2309 N OWE SPŁATY-

w T s a w a r y n
LWÓW, Św. MICHAŁA 8. T tL , 4 8 - 5 2

Naprawa precyzyjna wszelkich 
maszyn biurowych. 39 6

T̂ARNOPOLr
.SPECJAŁ KIRBY“ 4335

KIRBT. U£ARDł CPARLS\

O  O

Noż yki do 
goleń: a 

światowej 
smwy

Do nabycia: BRACIA KAHANE
Tarnopo!, pi. Sobi-sk ego 21.

RAKIETY
ang. piłki tennis .we, tennisówki, 

iłk i^  n o żn e , v  o  n e , koszykow , 
siatki, luty footbalowe, d o  boksu 

poleca n-.jt niij firma

Ma^wina Rjsenmsn
Lw ów  Jag eil ońaka 17, tel. 17-23

Samochód/ ,Renault'
Osobowa, Ciężarowe Autobusy, 
^mi£ciirki, Zamiataczki, Po'?r- 
nicze - Części składowe, Gumy, 
Smary, oka yjnis do spr edaży

, PILOT ul. Batorego 4.

Rsprezeotaeja din prima
Górnośląskich koncernów węglowyTch, 
poszukuje zastępców w  wszystkich m iej

scowościach Małopolski i Wołynia. 
Zgłoszenia tylko reflektantów, mogących 
się wskazać koniecznym kapitałem, pod 
„Koncerny W ęg low e" do Małopolskiej 
Ajencji Reklamowej, Lwów, Chorążezy- 

zna 7. 4311-2

Pantofle, meszty, sandały itp. obuwie 
poleca i wykonuje znana

lahryKi paniom
ul. Wronowska 4. Tel. 59— 88. 3891-20

ręcznie
malowaneP O R TR E TY

w Atelier !■ C U P A K A  
4119 Lwów, Piłsudskiego 8 

maja ustaloną sławą

SOKI NATURALNE oraz specjalności 
ORANŻADĘ I CYTRYNADĘ sławnej 
marki „Esc®" (Hubę) dostarcza hurtow

nie Fabryka przetworów owocowych 
STETTNER I SKA  

Lwów, Boczna Brajerowska 4. 
Telefon Nr. 78— 49.

Cennik i wzory gratis. 3966-10

O K U L A R Y
ochronne od prochu i słońca
4 lli najt niej
flPTV!Y A reperacje szybko i tanio 
U r i  I  IVtt |*|ŁSUDS.v EGO 19

Zawiadamiam uprzejmie, że przenio
słam swoją pracownię bielizny z ulicy
Piłsudskiego 6 do pracowni przy ul. M il
ko w  sk i ega 7, parter i polecam się nadal 
łaskawym względom.

Z poważaniem
B. Henner

4105-4 Milkowskiego 7.

Meble p o t a n ia ły  
o 20°

Z powodu obecnego kryzysu sprze
daje firma „Fameta", Fabryka meoii 
Sp. z ogr. odp. Lwów, Krasickich 18 a

M E B L E
wszelkiego rodzaju o 20% taniej w ra
tach od 5 zl. począwszy. 2761-20

Aparat „P E K A“
najnowszy patentowany wynalazek do 
radykalnego czyszczenia szyb okłennyeh, 
wystawowych, kolejowych itp. Meebani- 
zuje pracę i daje zupełne bezpieczeń
stwo. Wystarcza na kilka lat. Cena 6 zŁ 
CENTRALA „PEKA", Ochronek 11 a, 

Do nabycia wszędzie. Tel. 83-75.
3032-12

FABRYKA TRYK0TARSKO- 
P0ŃCZ0SZNICZA

lw ó w  Legionów 3
wykonuje w ciągn 8 godzin za po
mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 
w zakres trykotarstwa i pończosz- 

nictwa wchodzące.

Ł Ó Ż K A
mosiężne 188 zł.

Kuchenne 
13 zł.

Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko
we skrzynk. 35. Amerykanki 35.— . An
gielskie 65 i 80 zl. Dziecinne 30.—. Oto
many" 60.— . Foteliki 45.— . 3 poduszki 
30.— . Włosienae 70.— . Wkłady drucia
ne 28.— . Łóżka polowe 28 zł. Wieeaadia 

18.— . Umywalki 4.50. 
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przygt. tramw.

3036-10

DId m iłośników  
ogrsdu i kwiatów!
Róże do smażenia 2 zL, róże krzaczaste 
ozdobne 2 zł., klimatis sztuka 10 zl., 
kwiaty ozdobne j ,tp, 0,j
10 gr. do 70 gr., dalje 1 zl. rumbarbarutn
1 zl., piwonje 2 zł., szkariety bluszczowe 
na okna i balkony 1 zł. 40 gr. rozsada 
kalafiorów olbrzymów 10 sztuk 80 gr., 
rozsada kalarepy 10 sztuk 40 gr. Do na
bycia w  ogrodzie w illi z czerwonym 
parkanem z cegły

, v  > 15 , 4063-7

J o  k na „P A Ł A C E *
za darmo

W ITKOW SKI MAKSYMILIAN, Bogn* 
sławskiego 6.

DR. K, W ITTLIN, Gliniańska 7. 
AEEROW A IZA, Sykstuska 14. 
ASZKENAZY MAURYCY, Jagiełło^ 

ska 24.
BEREZA CZESŁAW, pl. Smolki 5.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie rniędzy godziną 10 a H  

j przedpołudniem.
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Hlńenzfil KAPELUSZ'17 A l i  P*a * M a r  aefci 5 .  . . p° z za^  ™c.y p°leca, .t2’7
I  i l  IB 1 1 1 9 B SJ w, brpdi d model? p i  te  a h b a d  o p zys ę rych
1 |asl W  BB Ł  B» i  11 ^obecnie w pasażu na lewo) Przerób-<i uskutecznia się w  przeciągu 2 t godzin.

Centrala Pończoch P I - A U  t ' " ' '  1
k h  r a j i a n  ć j  m

MATERJE MEBLOWE,
dekoracje, tapety

I . I
I  I I IA I I I  P1’ Smolki 4. Tal. 4009 
L w u W p  ul. Kościuszki 20. Tel. 10-85

3312

i ł FRANGULIN
ciółka *o£wJkow", znakomicie działają 
na odtłuszcz^nio, oLstrukcję i na prze
mianę materji. Ułatwiają trawienie, u- 
suwają cierpienia wątroby, nerek i ka
mieni żółciowych. Leczą reumatyzm, ar- 
trelyzm, rozpuszczają kwas moczowo 

i czyszczą krew.
G lÓ W n y  d t łd d :

Apteka S om m este in a  
Lwów, Janowska 2. Teł. 33-57.

2393-?

E. z. 1890.
Pierwsza Wsch. Matop.

FABRYK A SI ATEK i OGRODZEŃ 
-Lwów, Zielona 61.

Matki, okucia, ogrodzenia iip.
2864-40

tnego wyrobu poleca V) ytwórnia I. Haniin i if- t e m a t  
Lwów, Żółkiewska 33. — Wszelkie naprawy wykonuje si? na.rych ej. 

Specja i ta w  walizkach i kufrach na wzory dla P. T. Podróżujących. —  Dojazd M. K. E. 5 1).
tfa wyjazd!

C S U O B S r u E K

NAJWIĘKSZY NAKŁAD 
p o

R E M A R Q U E ’U

„ O X Y F E R “
preparat żelaza w płynie

dla niedokrwislych, uzdrów ieńcó w i ner" 
wowych —  zwiększa ipetyt i wzmacnia 

organizm. —  Cena 3 zł. 50. 
G łó w n y  sk ład : 2393

Apteka b O m m « > r S t e i h a

Lwów, Jaiiowska 2, Tel, 33-75.

lo im iu ii
Lwów ul. Janow ska 134,

PrtlpfJl' wszelb:ieS0 rodzaju maszyny MtKŃSKIE,  urządzenia dla 
rU lG rlu  • fabryk oraz żelazo handlowe własnego wyrobu. 36 5

BIURO TECHNICZNE LEŚNE 1'ROF INŻ. C. KOCHANOWSKI I SKA, LWÓW, 
PIEKARSKA 16. Tel. 83—44.

Wykonuje; programy i plany gospodarcze, nroijekty wszelkich objektów przemy- 
blowu-leśnych, szacowanie drzewostanów, podział majątków i t. p.

Kupuje i sprzedaje: nasiona i sadzonki drzew liściastych i iglastych, krajowych 
i zagranicznych 1812-10

Pośredniczy: w sprzedażach majątków leśnych, drewna, drzewostanów i t p

URZĄD  CELNY 1. KL. WE LWOWIE.
L. 4033/30.

Ogłoszenie licytacji.
W  dniu 16. maja 1930 i w dnie następne o godz. 10 rano odbędzie sio pu

bliczna licytacja w  magazynach kolejowo-celnyeb we Lwowie na dworcu k.Rejo
wym i' w  magazynach Powszechnych Domów składowych, ul. Błonia Janowskie 
oraz na na Lwowskich Składach wolno-celnych Dworzec-Czemiowiecki posyłek 
kolejowych zalegających w  tych magazynach, a nieodebranych w przepisanym 
terminie.

Wzywa się P. T. adresatów, aby przed dniem publicznego przetargu wy
kupili towar, albowiem w dniu licytacji tracą strony prawo dysponowani i po
syłkami.

Na wypadek, gdyby przy powyższej licytacji nie osiągnięto ceny wywo
ławczej, odbędzie się druga licytacja 14-go dnia po zakończeniu pierwszej, tj. 3(1 
maja 1930 r.

Przy tej licytacji zostaną sprzedane także posyłki, na które strona uzyska
ła pozwolenie na eofnięcie zagranicę, a pozwolenia tego w terminie 14-dniowytn 
nie wykorzystała.

Wszelkie zażalenia z powodu licytacji skierowane do Dyrekcji Ceł mogą 
być wnoszone do Urzędu celnego w  ciągu dni siedmiu pu uskuteczneuiu li
cytacji.

Po bezskutecznym upływie tego czasokresu licytacja staje się prawomocną.

4278-3
Lwów, dnia 1. maja 1930. Kierownik Urzędu 

Inż. Bieliński.

U  d  U  (W ie : '
męskie damskie 

i dziecinne najnow
szych fasonów 

z pierwszorzędnego 
materjalu oraz obu
wie luksusowe i 
sportowe po ce
nami konkrrencyj- 
nycn poieca nowo 

otw. magazyn
Karol Pstrucha

nl. Piłsttaskiego la

isseruisiia 
w „Gazecie 

P o r a n n i * * !

H H

4040C o  oznacza,
co zaw iera

antlseptyczna torebka

HYGJE&A" ? ? ?

RATUJCIE ZDRO W IE!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 

że 75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. Chory żo
łądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób —  zanieczyszcza Krew 1 tworzy zią przemianę 
materji. .

SŁYNNE OD 45 LAT W  CAŁYM ŚWIECIE  
ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA, 

jak to stwierdzili prof. Beri. Uniw. dr. Martin, dr. Hoch- 
fiaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żoiądKa, usuwają obstrukcję 
(zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym 
ułatwiają funkcję organów trawienia, wzmacniają 
organizm i pobudzają apetyt. Zlolt. z gór Harcu Dra  
Łauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni żół
ciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i arłre- 
tyzm, bole głowy, wyrzuty i liszaje.

Zloia z gór Harcu Dra Lauera zostafy nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zlot. 
medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londy
nie i wielu innych miastach. Tysiące podziękowań otrzy
mał Dr. J.auei od osob wylerzonycn. Cena pudełka 
zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. Sprzedaż w apłekacti 
i składach aptecznych UW4 GA: Wystrzegać się bez
wartościowych naśladownictw. Renrez. na Polskę: 

„Proton*, Warszawa ul. Sw. Stanisława 9/11.

Ogiodzienia siatkowe 
i faliste polecają Zakł. 

mechan. ślusarskie 
S. “  A k J A S Z  

Lwów, Gródecka 41. 
2875 tel. 46-02

Koszule damskie tl. 3.50
Koszule dziecinne cl. 2.20
Koszule nocne cl. 7 50
Kombinacje majtkowe strojne zł 5 40 
Kombinacje majtkowe dziecinne zł. 2 %  
Koszule dumę dziecinne ił. 2 75
Spódniczki rypsowe eł.12.—
PońcToehy flor cł. 1 50
Pończochy jedwabne Bemberg zł. 3.90 
Reformy, bluzki, Jumpery, szlafroki itp. 

poleca magazyn

r,G c L P ‘
Lwów, ul. Kilińskiego 1. 1. 3853-10

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
R. Z. 1859.

Fabryka karoserji
i autobusów

juz*! PrOcoifeiy i Sta
Lwów, ul. Szpitalna 1. 48 

wyrabia nasady na auta luksusowe stałe 
i do zdejmowania w najoo yszych faso 
jach i na vsxysiKia marki, przerabia 
z otwartych aut na kryte. — Lakierowa
nie iparatcm „Duko“ pod gwaraneją. —  
Naprawa resorów —  Ceny przystępne.

2680-10

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szs'1. ;jo mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaT milimetrów; (szer. 60 mm.), na
desłane 40 gr„ za wiersz l-szralt miLmetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. nilioietrowy (»zer. 60 mm I w  tekście (kromka, re- 
peitnar) 55 gr., za wiersz. l-izpaiŁ milimetrowy (szer, 60 mm.) w  artykułach 100 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
'  0 gr., drobn i ogłoszeni za słowo 10 gr., kupno j sprzedaż za słowo 12gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za stown 1? gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobn 1 przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 zl., cala strona tekstowa 60u zł., cała strona pod na
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, Mieszania Jsobnj stające i bez numeru dJEecamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. —  U W a G A : Kolumny ogłoszeniowe ą podzielone na 
8 łamów (sznalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

2. .£: u..*._. V ydawuctwa „GŚ/.cf.- Pcratat- Ska z tfzr. odo. sod zu:z.»z3'.• I*L0t K1KGO we Lwowie. Odp, red. 5 i Łf- \ > K


